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»reesie którego p. Thieis spr^w^wąć ma 
i r- ■■ .®**' obowiąsii pod aazwą prezydenta, 
JsTpośpoh^j i , Zwierzchnictwem zgromadzenia naro- 

iizi#g,5. Tak óa jak i ministrowie są od owiedzialni;
z»ó je?^o trwać będzie aż do rozwiązania się 

Sjfs-gó cgfośaadsenl& narodów-go.
a jakkolwiek projekt komisy; ¿.cussiy nHejm d:;- 
, (ość wniosku, p. Riveta i nosi na sobie widoczne 
’«o wajemnych ustępstw, nie sądzimy wszakże, aby 

wywołał burzy ze strony prawicy, która niesłychanie 
je przeciw p. Thiers występuje. Wreszcie sam 
, prezydenta rzeozypispolitśj“, przesądzający formę 

„w we Francyi, wywoła w szeregach prawicy na- 
iną opozycją. W każdym jednak razie projekt ko­
li prawdopodobnie pozyska większość zgromadzenia 
dowogo; gdyby bowiea nie przeszedł, w takim 
i zgromadzenie obecno zmu-zonómby zostało do 

3.riązania się, co kraj powitałby z radością; do- 
tzasowe bowiem zachowani się zgromadzenia 
Ijwnie^ prawicy nie zjednało mu w kraju ani przy 
(| ani zwolenników. Do projektu rzeczonego komi- 
minister sprawiedl wości p. Dafaure w imieniu rady 

¡ty strów dołączył jako dodatek wstępny artykuł, który 
je dotychczasowe usługi p Thiersa oraz wypowiada, 
uderzenie mu nadal rządów daje rękojmią pokoju 
¡pieczedstwa dla kraju. D datek więc ten stanowić 
je, ze względii, jak to wyżój powiedzieliśmy, na nie­
cne usposobienie prawicy dla o. Thiersa, niejako 
;p dcPWkpsWi dniu dzisiejszym rozpoczyna 
Rezultat walki tój nie tylko wyrzecze o dalśzćj 

by p. Thiersa, ale zarazem i o dalszćm istnieaiu 
lego zgromadzenia narodowego. Bądź co bidź. 
»liriek los spotka rzeczony projekt, nie kończy on 
iie tymczasowości, która zbyt długo na szkodę 
¡yi T«taieje, Łmnrająć wszystkie niemal sprawy 
»ieiżenin i niedbkwalając jój skutecznie przeprowa- 
tóeła reorgani/,acvi.
Inne szczegóły Francyi dotyczące znajdzie czytel- 
pod właściwą rttbryką, do których to jedynie do- 
i możemy, iż wedle najświeższych wiadomości mi- 
i robót publicznych p. Larcy podał się do dymisyi. 
isya ta, w obecnćj zwłaszcza chwili, nie jest bez 
lenia. P. Larcy należy do stronnictwa prawicy; 
ipienie więcJego z gabinetu znaczy niejako rznee- 
gkawicy p. Thiers i lewicy, przez monarchiczną 
ice- J ' '■ .

|| Rząd niemiecki, mimo nieprzyjaznych manifestacyi 
“ Ireny świeżo anektowanych mieszkańców Alzacyi 
ra taryngii, prowadzi gorliwie i energicznie dzieło 
n- ¡dnania“. Obóćhie podaje Strassbnrger Zei- 

śill‘ { zarys planu nauk dla wyższych szkół w Al - 
i Wedle takowego, w klasach niższych język nie- 
K jest wykładowym. W innych klasach język 
aski dopuszcza się o tyle tylko, o ile to jest ko- 

t>ć nóm; We wszystkich klasach na naukę języka nie- 
re' kiego przeznaczono tygodniowo sześć godzin. Na- 
— lie urządzić mają szkołę w ten sposób, że klasy- 
¡1. języki, oraz historya i jeo^rafia, wykładane być
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u- i szedłby ;.‘5, obi. ziają się. oni zniesienia tego muru tycznych na reformie tój zależeć musi), mogłaby rada
..• ’ chińskiego,., no, za którym, zdaniem ich, jedynie narodo- szkólna pomimo opozycyi konaystorzy św. Jura, rady

•e* ? wpść ruska .przed .spolszczeniem jest bezpieczną. Sprze ; ruskiśj i posłów ruskich, poczynić kroki w myśl wnio-
r eiwiają się wiec jak najstanowczój przyjęciu abecadła sku Szechowicza, zaprowadzając z czasem dla języka
, Iccmskisgo i kalendarza gregoryańskiego. I mają po- ’ ruskiego w sądzie, rządzie i szk le pismo łacińskie w

gdyż to główne i jedyne cechy odró- j miejsce kirylicy i grażdanki
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O! zjeździć Y Weis i GaSteińie, powtarzają się ęią- 
karskie domysły, za jakie uwożać 
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Zwracamy wreszcie uwagę czytelników naszych na
ciekawe szczegóły kórespondencyi ż Petersburga.
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«n Leben des Générais der Infanterie c. D. Dr. Heinrich 
yon Brandt. Zęeiter Theil: Leben in Berlin, Aufstand 
h Peina, Séndqpg .ij^çL Frankrçich. — Aas den Tagehü- 
chern uud Anfzeichnnngen seines verstorlienen Vaters zu- 
sammengestellt von Heinrich vo i Brandt, Major im Neben- 
etat des grossen i Oettéralstabes, à la suite des Pommer- 
ithen Feld-Artillerie Régiments No. 2. Berlin 1869.

y : ó i', - i (Dokôiezenie).
Hównież opisuje dość szeroko przeprawę zwłoków 
tószałka Dy bicza przez granicę pruską do Kłajpedy, 
je statkiem zawieziono do Petersburga. Co się ty- 
“iałań wojenrtÿèh, wyznaje autor bez najmniejszój

¡? «i, że w czasie przeprawy Paszkiewicza przez Wi- 
¡,: Pochodu ku Warszawie lewym brzegiem Wisły ży- 
27) ' i wszelkie potrzeby były dostarczane wojsku mo-

'skiemu z Prus, miano wicie z Gdańska, gdzie przeby- 
¡ieprżerwanie konsul i intendent moskiewski Penckow.

, ’’ śmierci feldmarszałka Gneisenaua przeniosła się
°a» kwatera praska na wieś do Kcbylopola. Tutaj 
ye «zła autora wiadomość o wzięciu Warszawy przez 
) Mi, fakt, który sam dosłownie w następny opisuje 
"j o: „Zasnąłem prędko, obudziłem się jednakże około

»y pierwszéj w skutek szmeru dosłyszanego od 
aZ Wów.i; Równocześnie spostrzegłem jenerała Clftu- 
rft zer świecą w ięW,: który prędko przed me łóżko 
un i '.z ra(dosném wzruszeniem zawołał:

P, panie Brandt, Warszawa się poddała; jutro ra- 
lie!tacamy do Poznania! — Wstać i ubrać się było 
), Jł jednój chwilij —- wkrótce potćm znaleźliśmy się 
Tjjpy w biurze, gdzie natychmiast przystąpiono do 
t/Wycyi i odpowiednich rozkazów. Już przed połu- 

Mi wszyscy z powrotem w Poznaniu, gdzieśmy 
?' ’baszę dawniejsza mieszkania. Ztamtąd tóż napi-

” zaraz do księcia Sułkowskiego, życzliwego, dłu- 
l!,?go przyjaciela i łaskawćy, który mimo wszelkich

1,111 ¡Pk i starań w celu pociągnienia go do udziału wre- 
pi, w wierności swéj nie zawachał się, aby mu 
f)® i ć upadek Wat sza wy.“— Niechaj nam bę- 
*ołno>Wypowiedzieć przekonanie, że jak z jed'néj 
P radość z upadku Warszawy nié przynosi zaszczytu

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył prowizerowi kościoła Janowi Kryszto- 

fowi Weckwerth w Follatein w p wiecie czarnkowakim nadać 
pi)wsip<|ha% oznakę honorową.

Kprespoądencye Dziennika Pozn.
1 iuaJ-i.fi oia Hrri~w misiów ob’-iödc.i pj taio

Lnów, 27 sierpnia.
Sesya sejmowa i s.irawa ruska. — Kwóstya pisma ruskiego, — 

Sprawa organi/acyi kraju. - Deklamątur p Chodecki. — Zy­
gmunt Mitkowski).

(T) Zbliża się otwarcie sejmu krajowego, więc 
i kwestya ruska znowu na pierwszym naszego galicyj­
skiego życia publicznego staje planie. Nie wiem, czy 
jest w kraju choćby jed n rzeczywiście sprawie narodo- 
wśj dobrze życzący człowiek, któryby sobie nie życ?ył 
jak najg iręcśj, by sprawę tę załatwiono, by zawarto 
z przewódzcami partyi ruskich układ jakiś, któryby 
kwestyą tę raz usunął z porządku dziennego, któryby 
doprowadził do jakićjś zgody, któryby utorował drogę 
jakiemu modus vivendi w sprawach publicznych. 
W życiu prywatnóm bowiem nie mi bynajmniśj tych 
kwasów między Polakami a Rusinami, jakie zachodzą 
gdzieinfkiój między dwoma obok siebie żyjącemi naro­
dowościami. Ułożenie tikiego projektu ugody jest ję- 
d ak jednśm z najtrudniejszych za lań i przekonamy 
się podczas przyszłój sesyi sejmowój, jakie przeszkody 
napotkają wnioski wydziału krajowego, które w lój spra­
wie seimowi przedłożone zostaną.

Ważny bardzo w swe-tyi tśj objaw zaznaczyć tu 
winienejn. Wiadomo, że Rt sini nie używają jeszcze 
znaków- łacińskich, przyjętych przez wszystkie niemal 
narody europejskie, lecz tak zwanój kirylicv i grażdanki, 
którą już prawie wszystkie narody prócz Moskali zarzu­
ciły bo, jak wiadomo, w czasach ostatnich przyjęli 
i Sari) >wie i Rumuni alfabet łaciński. Dawniejszo usi­
łowania) ze strony pojedydczycji Rusinów czynione, były 
bezowoęoe, lubo wielu z nich używało łacińskiego ab^

od reszty narodu, który niegdyś po- 
żił Polskę. Za dąleko jednak zaszliby 

idępptrzebuie powiedzieć mógłbym nieje- 
mskiój' dotyczące, gdybym głębiój w roz-

_ . . ----- ałjjąbptu i asbuki wchodził. Dziś jest eoo-
t-esśe, Y.edle kcć- ’ ka ugodowi > dzi' rzeczywiście bardzo potrzebną jest 

tvm zostało I nam z partiami nukicmi zgoda, dla tego ograniczę się 
ide Eu- ¡>& zz.-.o?.i:z(3i!;i;„ źę kwestya zastąpienia asbuki alfabe- 

te.o 1 ' ■’i ti'-. y; U poRowpie ze strony ruskiśj po 
ruszoną. Pap Szechowicz redaktor Hospodara, pi­
sma rólnictwu poświęconego podniósł tę sprawę w me- 
moryale wystósowanym do rady szkólnśj, w którym 
bardzo wyczerpująco motywuje ze względu na dobro 
nauki, na postępy młodzieży w języku ruskim nauki 
pobierającej, ze względu na trudności, na jakie władze 
autonomiczne dozorujące szkoły z powodu dotychczaso­
wego, małe komu dobrze znanego pisma ruskiego na­
potykają itd. niezbędną potrzebę zaprowadzenia w miej­
sce kirylię?, abecadła łacińskiego. Pan Szechowicz głę­
boko przekonany o potrzebie takiój reformy, przeciw 
którój tylko ciemnota i zła wola walczyć może, robi 
sam początek, wydając Hospodara od 1 wr eśnia 
już pismem łacińskiśm; Rada szkólna, zgadzając się 
w zupełności pa zapatrywania wyrażone w memoryalę 
pana Szet^oa, przesłała to pismo wydziałowi kra­
jowemu z prośbą, by zajął się kwestyą tą bardzo.wa 
żną, przez redaktora Hospodara poruszoną sama bo 
wiem szacaiąc ępinią i innych Rusinó-', którzy obstają 
przy utrzymąniu pisma cerkiewnego, nic w tśj sprawie 
zarządz ć nie je-t w stanie. Owóż pie wątpić, że jak 
rada szkólna taki wydział krajowy najgoręcćj usiłowa­
nia pana Szechowipza poprzeć gotowi, nje wątpić, że 
w kraju jest zastęp Rusinó-s którzy by radzi przyjąć 
alfabet łaciński do pisma ruskiego, ogromny, i gdyby 
obliczyć się przyszło, z pewnością więcśj Rusinów (z ro­
du i obrządku) umiejących czytać i pisać, oświadczyło­
by się za ¡przyjęciem pisma łacińskiego, niż za zatrzy­
ma niem pisma cerkiewnego, ale przygotowanym na to 
być potrz ba, że ze strony przewódzców partyi ruskich 
u nas, mianowicie ze strony św. Jura i całego wyższe 
go kleru, jak najenergiczniejszy przeciw takiój zmianie 
stawiony będzie opór i dla tęgo nie łudzę się nadzieją, 
by krok p. Szechowicza j ¡kikolwiekbądź na teraz miał 
skutek.

Bądź co bądź memoryał p. Szechowicza jest nad­
zwyczaj pocieszającym objawem i jeżeli ad acta złożo­
nym nie zostanie, jeżeli wywoła dyskusyą w obozach 
ruskich, jeżeli dozna poparcia ze strony Rusinów nie- 
uprzedzonych, to może z czasem myśl jego nie poraź 
pierwszy przez samyćbże Rusinów poruszana wyda owo­
ce, bo w razie gdyby obok Hospodara także i inne 
dzienniki ruskie łacińskiemi czcionkami drukowane wy­
chodziły, gdyby-pojawiały się wydawane, przez Rusinów 
książki takieuM dacióskięmi czcionkami drukowane, gdyby

Więcśj niż ta sprawa abecadło wa zajmuje nasze 
koła poselskie sprawa reformy organizacyi kraju, któ- 
rśj wadliwość czują wszyscy, tak rząd jak kraj. Jak 
się rząd na dotychczasową dualistyczną tę organizacją 
zapatruje, widzimy z okólnika namiestnikowskiego, wy­
stosowanego do urzędów podwładnych, i z odezwy jego 
napisanśj do wydziału krajowego. Zmiany żądają wszy­
scy, nie ma tylko pod tym wz lędem zgody, czy prze­
prowadzić ją radykalnie, czy zwolna i jaką przyjąć or­
ganizacją. Zarys, który w jednym z najnowszych nu­
merów Dzień. Pozn. pomieściliście, napotyka na li­
czne zarzuty, jakkolwiek nikt nie przeczy, że bardzo 
wiele myśli przez autorów tego projektu poruszonych, 
powinno być podstawą przyszłej organizacyi kraju. Te­
raz podnoszą głos swój w tśj mierze wydziały powia­
towe. Tak na ostatniém swojśm posiedzeniu uchwalił 
wydział w Skalacie wypracować memoryał do sejmu, 
wykazujący wadliwości obecnśj organizacyi gminnśj i 
władz autonomicznych, tudzież wypracować projekt przy- 
szłśj, najodpowiedniejszy organizacyi gmin zbiorowych 
i rad okręgowych. W tym celu zwołała reprezentacya 
wspomnianego powiatu komisją dla wysłuchania opinii 
obywatelstwa i porozumienia się w tym względzie. Po­
dobne memoryały także i z innych rad powiatowych do 
sejmu będą wystósowane. Jeżeli jednak wydział kra­
jowy ze swśj strony żadnych w tśj mierze wniosków 
nie wygotował, jeżeli wszystkie wnioski pojedyńczych 
posłów, które niewątpliwie się pojawią i petyc, ë i me­
moryały z kraju nadsyłane dopiero osobnśj komisyi do 
zbadania oddane zostaną, jeżeli sesya sejmowa nie po­
trwa bardzo długo, jeżeli po jśj zamknięciu komisye 
dalój pracować nie będą mogły, to nie prędko do­
czekamy się rezultatu czynionych w kierunku reformy 
organizacji kraju usiłowań.

Ale dość już o sprawach sejmowych Wkrótce będę 
z obowią?ku musiał niemal wyłącznie temi sprawami 
zajmować uwagę czytelników. Więc przejdźmy do dro­
bniejszych spraw bieżących.

Na korzyść teatru poznańskiego dawał tu dekłama- 
tor-muzyk z Warszawy p. A. Chodecki wieczorek mu- 
zykalno-deklamatorski. Pod wrażeniem świeżśm mi- 
atrzowskiéj istotnie deklamacyi artysty tego chciałem 
obszerniej o tym wieczorku i o niepospolitych zaletach 
tśj deklamacyi napisać i jak najszczegółowiśj zdać z wie­
czorka sprawę, wyprzedził mnie jednak p. Wład. Cho- 
tomski, który we wczorajszym Dzienniku Polskim 
„dla braci Wielkopolan“ dał „opis tśj okoliczności“ a 
opis taki, że mnie już wszelka odbiegła ochota zajmo­
wania się tym przedmiotem. Jeżeli na czśm, to na 
tym „opisie tśj okoliczności“, rozwodzącym się nietylko 
nad geniuszem pianisty tutejszego p. Czerwińskiego, ale 
i nal jego „zbyt prawym charakterem“ sprawdź ło się, 
że ,.du sublime au ridicule il n’y a qu’un pas. ‘ Słu znie, 
bardzo słusznie utyskuję autor tutejszych tygodnikówoagłijdjjbtfdajpSl

skich a ii słyszeć dotąd nie chcieli, by się Ruś miała j rodzice dzieci ruskich, domagali się książek szkóinych Czasu nad panującą u nas lekkomyślnością co do wy-
wyrzec grażdanki i kirylicy, zbliżających ją do Moskwy ' nie drukowanych kirylicą, gdyby w ogóle podobne kroki dawania sądu, nad rozpowszechnianiem się u nas coraz
a odcin ijąeych od Europy a mianowicie od Polski. Oba- ze strony życzliwych takiśj postępowćj reformie Rusi- większćm niesmacznych reklam i śmieszny h panegiry-
wiają sę oni, że język ruski, gdyby tego samego, co nów konsekwentnie czynione były, mógłby sejm, mógłby kćw. P. Chodecki wyjechał do Multan, zkąd jednak

a _ rząl/fktóręmńśjaii h^jyigpśji ( v - •Polacy iżywaiio pisma, w bardzo krótkim czasie spoi-. podczas sesyi sejmowśj ma powrócić, by dać jeszcze

autorowi, który miał wszelki powód szanować, jeśli nie 
nieszczęścia polskie, to własną polską przeszłość, tak 
znów z drugió j strony, że doniesiona przezeń tak skwa­
pliwie wiadomość nie była dla zacneem Sułkow­
skiego przedmiotem i powodem; radości ... W następ­
stwie d istały się jeszcze autorow ■’ ■ ja tych tragi­
cznych wydarzeń dwie jeszcze m , y strony, rządu , 
pruskie ;o do Moskali. Pierwszą była wyprawa do 
Paśźfeie vićza, napierającego pod koniec miesiąca wrze- ’ 
śnia arnią polską, zostającą ,poci naczelnictwem Rybió- j 
skiego iła granicę pruską, drugą wyprawi«
żołńierz r i oficerów polskich z 1 
stwa Po IskiegOj bądź do Francyi 
pamiętnione krwawemi scenami Fisejiau, mnićj łub 5 
więcśj przymusowym wysćłaniem dtków p< 
do Królfestwa Polskiego, gdzie id. czekała, niewola.mo- 1 
skiewska, mniśj lub więcśj długiś ■ ;
zematach twierdz pruskich. Zad 
konywae żołnierzy Dolskich o k powrotu
kraju1,' co mu się tśż w znaczin 
w czśm mu tylko, jak powiada, wio epiko. < ■
osoby, jhk.jenerał Rem i major Święcicki, przeszkadzaj. 
Wszystko złe, co przy tśj sposobności się wydarzyło, 
przypisuje autor jedynie tylko im i w ogóle Polakom, 
postępowaniu władz cywilnych i wojskowych pruskich 
nie czyni żadnego zarzutu.

Na tóm kończy się treść. Pamiętników, mająca dla 
naszśj sprawy i dla naszych dziejów niepoślednie znacze­
nie. Misya jen. Brandta do obozu Chalons w r. 1332, 
gdzie miał sposobność poznać księcia Orleanu i marszał­
ka Mortier, jest już dla nas dość obojętną. — Dalszego, 
ciągu Pamiętników jenerała, mianow cie części ich, 
obejmnjąeśj wypadki poznańskie w r. 1848, wzbraniają 
synoW i wydawcy ogłosić już dzisiaj różne ważne wzglę­
dy osobiste, jak powiada. Nastąpi to wszakże może pó- 
źniśj nieco, jak również sam obiecuje. Bylibyśmy zaś 
niezmiernie ciekawi owego dalszego ciągu, sięgającego 
w tak niedawno minioną epokę, w którśj autor osobi­
ście tak ważny brał udział i w którśj go upamiętnił 
zwycięzką choć krwawą potyczką pod Książem przeciw 
tym samym, których w Hiszpanii i Moskwie był towa- 

; rzyszem broni. Słowa jenerała Radowitza, powiedziane 
i do autora Pamiętników w chwili odjazdu z Berlina 
’ do Poznania wr. 1831, a wzmiankowane przez nas wy-

bąclżfo do 
uutne to dj

Króle- 
deje

żćj, miały być prorocze: „Znajdziesz się w konieczno­
ści wystąpienia przeciw przyjaciołpm, krewnym, dawnym 
towarzyszom broni, a cokolwiekbądź, jestto zawsze rzecz 
niedobra!“ — Naturalnie nie zmniejsza to jednak- 

ani mrtości P, miętników, jako materyału histo­
rycznego ani wysokićj ciekawości dla czytelnika tego, 
co zawieiają Nie inyślimy -Ha tego przeczyć, że dal­
szy ich ciąg, .gdyby się nań wydawca zeehCiał, zdecydo-
wać, nr> 'jęlibyśmy z nader szęzerćm ; ajędem. ewtij i

Bi. hii ‘ *
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Ludwika Tttrkà , 
kiewi

newskiego.

rukarni T. D .sz-

dułem się zbiorek kilku- 
o większśj części 

ocu kilku przekła­
da znajomych au 

poezje . to. choć 
i na niwie wielko-

Pod bow.yźszyi
dziesięciu oryginalnych wierszyków 
treśui 1 ryężnśj z upiAbfenloni w 
dów Z •riróiiecłjćgo 'Omszenie
tora prawdziwą byiq niispcć:; ■ 
skromnych’'rozmiarów, dowodzi, że
polskiśj, prozaizmein na wskroś przesiąklśj, myśl poety­
czni nadobną umie wdziewać szatę, żo i mozołami co- 
dźionnego ży^ćia, trudami < bowiązkowej pracy przyciś- 
niony umysł w chwilach wolnych zdoła zrzucić pęta 
i wznosić się w sfery świata idealnego.

Woń poetyczna „Tryoletów“, wiersza „do Muzy“ 
m la czytelnika orzeźw a. Ton sarkastyczny przeważa 
w wierszu: „Proza“; nazbyt może serce poety przepeł­
niono jest goryczą, wygłaszającego;

Szczęśliwy stokroć, kto pełza w mierności,
Lecz nieszczęśliwy, kto n»d poziom wzlata 
Nie wiem, czy kiedyś dojdzie szczęśliwości,
Lecz to wiem, że go nie znajdzie wśrćd świata.

W jakióm do tego przeciwieństwie jest przejrzysta, 
idealna barwa następującego wiersza:

Przechadzka.
W uroczym było to maju,
Podczas cichej, rannćj chwili,
Kiedyśiny w brzozowym gaju 
Oboje razem chodzili;)

A niebo było bez chmury,
A taka cisza natury lj

Wtenczas w jśj oczy spojrzałem,.
Chcąc mówić o mój mił: ści,
Chcą- o nićj mówić z zapałem 
Czystej, prawdziwćj świętości;

Zamilkłem — dla tezo pewnie,
Źę słowik s'piewał tak rzewnie.

Ruch, lekkość wierszu „do małój Zosi“.
W uroczystym zaś nastroju skreślona jest „Miłość 

do B ga Sonety kolorem starożytnym Helenów Ely- 
iium opiewają. Jędrnym wierszem się zaleca:

C z o r d a.
Głuchy, smutny step bez końca,
Piaski, trawy, chwasty rdzawe,
Nik ącego promyk słońca 
Rzuca na nie blaski krwawe;
Noc zapadła, jeździec tonie 
W ntezmierzonśj Pusty łonie.

Jeds:e z wi lca, patrzy, słucha,
Blade gwiazdki wystąpiły,
Niitto, ziemia, puszcza głucha,
Tu ślad jeźdzeów, tu mogiły;
Naraz znużonemu oku 
Błysło światło pośród zmroku.

Jeździec stawa... tętni puszcza...
Jakby zbójców karawany
Migła przęd nitą.jeźdźców tłuszcza;
To ćzykosze i cygany,
Pędzą pośród klątw i wrzawy...
Już znikli we mgle kurzawy.

Mniśj szczęśliwe są, zdaniem naszóm, przekłady, 
w których tłómacz nie zdołał odzwierciedlić siły i barwy 
poety.eznćj oryginałów: Freiligratha „Jazda twa“, Uhlanda 
„Klątwa wieszcza“ itd.

W każdym razie sądzimy, iż liczn? autora znajo­
me,. które jego wykładów literatury polskiśj słuchały, 
z przyjemnośoią a choć z początku może z niedowierza- 
nieńLprzekonają się, że z pióra poważnego zawsze pro­
fesora wypłynęły wierszyki nietylko nastroju uroczyste­
go, lecz i nader lekkiego tonn.

Poezye p. Sosnowskiego drukowane są czcionkami 
p. Daszkiewicza, założyciela nowśj drukarni, na pięk­
nym papierze czysto i poprawnie, przez co zalecają pu­
bliczności rzeczoną drukarnią pochlebnie.
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kilka deklamacyjno-muzykalnych koncertów.

Bawi wśród nas Zygmunt Miłkowski (T. T. Jeż).
Liczniejsze grono przyjaciół i wielbicieli szanownego 
gościa daje dla niego w środę w ogrodzie u Żorza wie­
czorek pożegnalny, gdyż w czwartek on już nas opuszcza.

5*«te
(Wspomnienia o pobycie Thiersa v 
wego posła. — Komisya wojskowo 
Kilka statystycznych szczegółów: 
naukowe. — Walka Murawiewa z ] 

ni i

eafeurg;, 23 sierpnia, 
r Petersburgu i przyjęc!e no- 
c — Stósunki z Turcją. — 
przestrzeń,- ludność, z .kłady 
Litwinami — Cholera w Wsi.

Nekrologi».,
Thiers był w Petersburgu w roku przeszłym, 

zauważono, że chociaż nic nie wyjednał od cara Ale­
ksandra dla Francyi, wszakże osobiste ich stósunki były 
nader przyjacielskie i Thiersa honorowano nie tylko 
jako (loslannika od narodu, ale i jako znakomitość” eu­
ropejską. Nieszczędzono tćż starań, ażeby stolicę państwa 
pokazać non w najświetniejszych kolorach. Thiers za kró 
tko bawił w Petersburgu, ażeby mógł jak niegdyś (1839) 
Custine zbada' do głębi, co się dzioje naprawdę w tó: 
stolicy carów. Otoczony nr ędnikami ks. Górezakowa 
którzy byli jego czyczeronami, Thier-, na oralnie, że 
wszystko widział w różowych barwach. Francuzi za­
mieszkali w Petersburgu cisnęli się do Thiersa, byli 
międzs u mi ludzie wysoce wykształceni (szczególnie 
jeden), lecz niezapominajmy, że Francuzi w owym cza 
sie byli zachwyceni Moskal .mi, odbierając na kaź iym 
kroku dowody najżywszego współczucia i widząc nao­
cznie, jak wielka panuje nienawiść ku Prnsakom nawet 
w najn ższych warstwach społecznych. Nadto w sam j 
rodzinie . ;,a, śród którój Thiers aajpońfaiój b 1 pr yj 
mowauy, łatwo mó^ł zauważyć jsk wielka zachodzi 
różnica & opiniach glonków *ój rodziny, jio oprócz cara 
i w. księżny Heleny nikt zgoła niesympatyzował z Pru­
sami, a następca tronu, Dagmara i w. księżna Marya 
nawet w obecności cara nie taiły swój nienawiści ku 
Prusom. Nic wię- dziwnego, że dziś, kiedy nastąpiło 
jakieś porozumienie między cesarzem Wilh lm-m a nie 
nawidzianym tu Austryak em, Thiers odnowił stósunki 
i gabinet rosyjski przychylniej patrzy na Francyą (cho­
ciażby dla pogróżki tylko), a car z taką łatw ścią 
wpadający z jednój ostateczności w drugą, tak uprzej­
mie przyjął i ho orował reprezentanta rzeczypo3politój 
francuskiej, posuwając swoje carskie względy do takiego 
nawet stopni*, że pokazywał się z nim przed publiczno­
ścią w jednym powozie Moskale są •ladzwyczaj zado­
woleni z tego nowego zwrotu polityki, ale czy ona ma 
gruitowną podstawę, czy przymierze z Prusami rze­
czywiście zerwane, o tśm wyrokować dziś trudn >. Cze­
kajmy.

Wszakże każdy tu widzi, że na coś się zanosi i to 
nie w dalekiój przyszłości. Te ciągłe rewie i manewry 
wojskowe, ta njeustan a czynność i naj uerg czniejsze 
środki dla uzbrojenia się i.ie są bez znaczenia. Reformy 
i wojenne przygotowania trwają ciągle i a wielką skalę. 
Przy minist ryum wojny utworzoną została komisya, 
którój zadaniem jest w jak najprędszym czasie zgroma­
dzić wszystkie fakta z ostatniej wojny prusko francu­
skiej ze szczegółowćm zastćsowaniem u yteczności tój, 
lub owśj broni, obrotów i taktyki wojskowych i t. d.’ 
tak, ażeby to wszystko, co przyniosło rzeczywistą ko­
rzyść Prusakom, przywłaszczyć jak najry, hłój armii ro-

Stósunki z Turcją' coraz są leosze a uprzejmość 
Turcyi w wykonywaniu zachcianek moskiewskich jest 
zadziwiającą. Tak naprzykład niedawno w skutek wy­
magań Rosyi poseł wiedeński w Carogrodzie Prokesz 
Osten, został odwołany z posady na wyraźne żądanie 
Porty, jako znany powszechnie nieprzyjaciel Rosji. 
Z tych tćż powodów ma być wstrzymaną nominacya 
Mabmuda baszy, ministra marynarki na godność wiel­
kiego wezyra, ponieważ ten ostatni zawsze był za zwią­
zkiem z Anglią i stawał w opozycyi przeciw przyjaznym 
stó3unkom z Moskwą.

Na Kaukazie robią wielkie przygotowania dla przy­
jęcia cara Manewry wojskowe odbędą się w trzech 
miejscach, gdzie woj-ka juz są skoncentrowane. Nie 
wiadomo wszakże, czy nie przeszkodzi podróży carskiój 
cholera, która wybuchła z wielką gwałtownością w Kry­
mie i s ybko posuwa się ni południe.

Ministeryum wojny ogłosiło wojenno-statysty zne 
pismo zbiorowe Dane statystyczne zamieszczo .e w tóm 
piśmie zasługują pod każdym względem m uwagę, 
szczególnie dla Polaków po za zaborem moskiewskim 
mieszkających, dla których głębsze zaznajomienie się 
z Moskwą, jako z najzaciętszą niszczycielką narodowo­
ści polskiój, jest kwestyą niezbędną i nader ważną. 
Mini te yum wojny co roku wysyła oficerów sztabowych 
do wszystkich gubernii dla zebrani ■ statystycznych wia­
domości, a w zelkie archiwa otwarte są dla nich 
Wielu jest mię Izy nimi ludzi światłych, miłujących 
naukę i poświęcających się statystyce w najszerszych 
rozmiarach. Tak m.my szczegółową, nawet drobia­
zgową statystykę gubernii ¿.rodzieńskiój w 5 dużych to 
moch p. Bobrowskiego, statystykę gubernii wileńskiej 
p. Korewy i niemal wszystkich gubernii zachodach. 
Statystyki ogłoszone przez ministeryum wojny mają da 
lako większą doniosłoś , aniżeli tego rodzaju prace 
ogłaszane przez komitety statystyczne, w każdój gu­
bernii istniejące najczęśc,ój nominalnie tylko i posiłku­
jące się wyłącznie prawie wiadomościami, jakich im 
ud/ielą władze policyjne.

Wyżćj wyrażone pismo zbiorowe zawi ra ciekawe 
szczegóły pod względem prze trzęni i ludności Ros.i. 
W roku 1725 przestrzeń Rosyi wynosiła 275,571 mit 
kwadratowych, z tych 82,687 w Europie i 192,884 
w Az i. Dziś zaś, tj. po. upływie 156 la% zabory mo­
skiewskie zwiększyły tę prze trzeń o 113,739 mil kwadr.; 
dziś bowiem posiadłości Rosyi wynoszą w Europie 106,951 
mil kwadr., 272,679 w Azyi i 9680 mil przestrzeni 
zajmowanych przez morze Kaspijskie i Aralskie, czyli 
razem 389,310 mil kwadr.

Ma się rozumieć, że o ólm ta liczba zawiera w so­
bie i północne kraje, nic pranie zgoła nieprodukujące, 
gdzie ludność jest b rdzo małą. Jeżeli tedy odrzucimy 
północne bagn , lasy nieprzebyte, gdzie oprócz mchu 
nie ma najmniejszój roślinności, pozotaje jes-cze około 
200,000 mil kwadratowych mniój więcćj zaludnionych, 
t. j. o 32,000 mil więcój niż .prze trzeń c .łój Europy.

Ludność Rosyi wynosi obecnie przeszło 50,000,000 
głów. Z tych w europejskiój Rosyi koło 62 milionów, 
w Królestwie Polskiem prawie 6 mil., w Finłandyi 
1,800,00 », na Kaukazie. i w Syberyi (z Amurem) 10 
milionów, a w Turkiestanie przeszło 1 miljon.*) Naj­
więcój żalu Inione gubernie w Królestwie Polskióm. Tak 
w warszawskićj gubernii na jednę milę przypada 3101, 
piotrkowskiej 2883, kaliskiój 2873, kieleckiój 2647 głów. 
W rosyjskich guberniach: w moskiewskićj 2598, pe- 
tersburgskiój 1446. Następnie najwięcój zaludnione gu­
bernie litewskie i małoruskie, a dalćj już wewnętrzne 
moskiewskie. W północnych zaś guberniach ludność 
jest nadzwyczaj mała. I tak w archangielskićj gubernii

zaledwie 20 ludzi na 1 milę kwadratową, w prowin- 
cyach sybirskich Nir Nizow 19, w jenisejskiój gub. 7, 
w jakutskiój 3, w amurskiój 2, przymorskiój 1. Cie­
kawe są tóż szczegóły o liczbie uczącój się młodzieży 
i w ogóle o zakładach naukowych. Uniwersytetów 
w Rosyi 8 (w Petersburgu, Moskwie. Kiiowie, Charko­
wie Odesie, Kazania, Dorpacie, Jiełsingforcie We 
wszystkich. tych uniwersytetach jest słuchaczów 5576. 
W warszawskim uniwersytecie podano słuchaczów 595, 
z innych zaś. źródeł dowiadujemy się, żs w ostatnim 

j szkćlnym roku było 1182 słuchaczów Pod względem 
stóśonku do ludności wypada 1 słuchacz na Iz,555

• mieszkańców.
j Oprócz uniwersytetów do liczby wyższych załita-
• dów naukowych należą 3 licea- deańdowskie, neżyńskie 
i i aleksandrowskie z 290 słuchaczami.
i Nadto są jeszcze w Rosyi następujące wyższe za- 
j kłady naukowe; szkoła prawa, .hisioryczno-filologiczny 
i instytut, szkoła marynarki, szkołą inżynierów mor :kich, 
i szkoła szturmanów, Mikołajewska akademia jeneramego 
! sztabu, michajłowska akademia artyleryi, mikołajcWska 
; akademia inżynierów, korpus paziów, mikołaje ,?ka 
i szkoła kawalerzyśtów, medyczno-chirurgiczna akademia
• w Petersburgu, instytut górniczy, instytut technologiczny 

w Petersburgu, akademia handlowa w Moskwie, insiriut
1 rółniczy w Petersburgu, piotrowska rolnicza i leśc a a de- 

mia w' Moskwie, korpus leśniczych w Petersburgu ’u- 
stytut inżynierów dróg i komunikacyi tamże, ko;, 
tynowski instytut miernictwa, sz oła topografów. ' ie 
wyliczamy tu szkół i gimnazjów wojennych

Wszystkich gimray/ów i progimnazyów (autor zalicza 
do tój kategoryi i zakłady naukowe w Królestwie Foł- 
skićin) 150, uczniów 38’,869. Tak więc średnia liczba 
uczniów w gimnazyuHi wynosi 259 czyn 1 uczeń u& 
20 0 głów. Ale w Królestwie Polskióm jedno gimna- 
zyum wypada na 175,000 mieszkańców, w bałtyckich zaś 
guberniach jedno na 200,000, w Finłandyi na 284,000, 
w petersburgskim okręgu naukowym na 600 000, w mo­
skiewskim na 720,000, w charkowskim na 980,000, 
w kazańskim na 1,200,000, w Syberyi na 1,100,000 
głów.

Stosunek zaś uczniów w gimnazjach do ludności 
nakorzystniejszy dla Królestwa Polskiego. Tu bowiem 
przypada 1 uczeń na głów 714, w bałtyckich prowin­
cjach 1 na 957 następnie w wszystkich innych pro- 
wincyach rosyjskich 1 na 2334.

i Ludowych szkół w ogóle 9955, w nich 280,000 
uczniów. Z tych w Królestwie Polskióm 2032 szkoły, 
a w nich 121,63! uczniów, tj. 1 uczeń na 44 głowy.

I W guberniach litewskich północno-zachodnich 1516 
szkół, uczniów 51,602, tj. jedna szkoła na 3200 głów, 
i 1 uczeń na 95 głów. W trzech zaś południowych li­
tewskich guberniach (tj. kijowskiój, podolskiój i wołyń- 
skiój) 475 szkół i 10,357 uczniów czyli 1 uczeń na 
532 głowy. Pod tym względem najwyższe zajmują 
miejsce bałtyckie prowineye: tu 93,254 ucząjów czyli 
1 na 19 głów.

i Mimo to wszystko, autor statystyki robi spostrze­
żenie, że w ogóle w Rosyi z 1000 ludzi zaciągniętych 
do służby wojskowój, zaledwo dziesięciu umie czytać 
i pisać.

, Do lać musimy, że w litewskich guberniach liczba 
uczniów i samych szkół ludowych jest fikcyjną, chociaż 
i ze źródeł urzędowych brana. Śród Litwinów i Żinji- 
dzinów nie masz ani jednego mieszkańca, któryby nieu- 
miał czytać, tak sarno i większa część kobiet. Szkoły 
rządowe są tu tylko dla oka; uczniowie umieją na pa­
mięć kilka poezyi rosyjskich, umieją śpiewać Boże cara 
chrani i na tóm prawie kończy się wychowanie w szkółce 
ludowój. Ale włościanin litewski na tóm nie przestaje 
i uczy dzieci w domu. Wiadomo, że książki w litew­
skim języku do nabożeństwa, jak również popularno- 
naukowe (biskupa Wołonczewskiego, K osarzewskiego, 
Dowkonta, Prekiera, Bereśniewicza, Akielewicza itd.) 
drukowały się w liczbie 20 i do 35,000 egzemplarzy. 
Pan Stanisław Mikucki (bibliotekarz w Warszawie) jak 
wiadomo, zastósował ruską azbukę do litewskiego 
języka. Murawiewowi było to na rękę — począł 
więc drukować litewskie książki ruskiemi literami 
— ale omylił się w rachubie i zapomniał, że Litwini 
nie znają ruskiój azbuki, a horda uczytelej, która 
najechała z Moskwy, ani słowa nie rozumiała po li­
tewsku Łatwo więc pojąć, jaki to był stósunek nau­
czyciela do ucznia. Ze złości Murawiew zabronił sprze­
daży dzieł litewskich drukowanych łacińskim alfabetem; 
ale i tu się zawiódł, b > pruscy Litwini pospieszyli wy­
tłoczyć tysiącd egzemplarzy takich samych dzieł, stó- 
sojąc się do formatu, papieru, druku, kładąc nawet 
cenzurę wileńską a to z taką dokładnością, źe i sam 
Zawadzki (główni wydawca dzieł litewskich w Wilnie) 
nie potrafił by odróżnić, które wydanie prawdziwe. Ty­
siące egzemplarzy tych dzieł wprowadzono sekretnie 
na Żmudź, Litwę i sprzedawano najtaniój. Tak więc 
wszystkie zabiegi Murawiewsko-Kaufnlanowskie w łeb 
wzięły i Litwa do dziś dnia nie dała się obrusić. 
W Wilnie cholera nie ustaje. Z inteligencyi tame­
cznych padli ofiarą cholery: Szumski, żołnierz napo­
leoński, męczennik sprawy narodowój, kilkakrotnie zsy­
łany na Sybir i na wygnanie. Człowiek niepospolitego 
umysłu i szlachetnćj duszy do ostatnich chwil prz 
chował nadzieję h pszćj doli i umiał ją przelewać w m 
nych. Umarł w bardzo podeszłym wieku. Pani Ko­
marowa^ domu Meynsztowiczówna, osoba młodai przy­
stojna. Inspek or zdrowia w okręgu wojennym wileńskićm 

jenerał dr. Bielecki. Półkownik Złotnicki. Żona 
protojereja Pszczółki, a wkrótce potćm i sam P,sz czołko. 
Był to eks-unita, zawzięty nieprzyjaciel Polaków, fał­
szerz historycznych wiadomości o Wilnie członek ko­
misyi archeograficzuój, którój prezesem Gołowackoj, ów

i Rusin ze Lwowa Pszczółko był pierwszym protojere- 
i jem soboru metropolitalnego, restaurowanego przez Mu- 
1 rawiewa z byłego teatru anatomicznego. A o to przed 

kilku dniami umarła pani Katarzyna Potapow, z domu 
księżniczka Oboleńska żona jenerał gubernatora wileń­
skiego. Żałują ją powszechnie w Wilnie, bo była do­
broczynną i chętnie wspierała biednych bez różnicy wy­
znania. Założyła w Wilnie towarzystwo „dobro ho- 
tnój kopiejki/' którego celem było wspieranie bie­
dnych.

*) Nie od rzeczy będzie podać tu statystyczne dane o lu­
dności 6 litewsk eh półuo no-zachodnich gubernii, zaczerpnięte 
z innego, ale wiaro^oduogo źr dla Tak w wileńskiej gubernii 
obrządku kat.lici ego 574,190, jr.wosławnego 219,046; w ko- 
wieńskińj khtol cuiego 852 303, prawosławnego 21,572; w gro­
dzieńskiej katolcki go 258,s93, prawosławnego 514,812; 
w mińskiej katolickiego 176,451, prawosławnego 724,7;8; w wi» 
tebskiój kat licki.; o 206.381, prawosławnego 439,977; w mo- 
hylewik.ćj kat- lickiego 89/42, p awosławnego 727,748. Nie 
potrzebuję dodawać, i<; wszyscy prawie prawosławni są to byli 
unici, zniewoleni do prz jścia na schyzmę w r. 1839; je t tu teś 
kilkaddeliąt tysięcy katolików w roku 1865 i 1866 gwałtem na­
wróconych sa rząd iw Kaufmana. Nadto we wszystkich 6 guber­
niach 83,275 starowiereów, 57,840 ewangielików, 6552 mahometa- 
nów, 608,806 iydow i 960 Karaimów, razem 5,512,917 głów. —

Podług plemiennego podziału Polaków i Litwinów 1,175,973, £o- 
tyszów 139,028, Białorusinów i Małorusinów (w gubernii grodzień­
skiej i mińskiśj) 3,526,'08, Tatarów 6552, Karaimów 950 (Ka­
raimi i Tatirzy przesiedleni jeśzeze za czasów Witolda, oprócz 
wyznania niczóm się nie różnią cd Polaków; Tatarzr alkoranu 
nawet używają w ięsyku polskim), Żydów GO9 3O4 1 cudzoziem­
ców 55.000. Ną 100 głów ludaości wypada szlachty: w gubernii

3 ,. pr.,ę.; w grodzieńskiej 3.,,, w mohylewikiej 5,M, 
w miński j 7... i kowieńskió.i 8,

3S"
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że rząd niemiecki wszelkich! dokłada starań, ażeby mie­
szkańców Alzacji i Lotaryngii do nowój przywiązać oj­
czyzny ; że przez instytucje, jakie wprowadza zwolna, 
a systematycznie w tych prowineyash, ludność miejscową 
z nowym stanem rzeczy chce oswoić, że unika nawet staran­
nie wszystkiego, coby uczucie patryotyezne mieszkańców 
obrazić mogło — byłe tylko ci mieszkańci stracili sjinpatyą 
do Francyi i pozbyli się wspomnień, jakie ich łączą 
z krajem, którego losy przez.,blisko dwa wieki dzie­
lili z honorem Wszystkie zabiegi dotychczasowe oka­
zały się płonnemi i nie rokują, jak się .zdaje, lak szy­
bko przynąjmniói pomyślnych dla sprawy niemieckićj 
skutków, kiedy organ urzędowy, Strassburger Żtg, 
czuje potrzebę odzywania się raz po raz do Alzacyi 
i Lot; ryngii, wyrzucając ludności niewdzięczność ża 
oka <ną dla nićj bezustannie -'iwość. Dobroć 
i mefipiiwość rządu, mówi mniej więcój pomieniony 
dziennik, mienią być słabością, ałe i one skończyć się 
muszą i skończą, jeżeli manifestacje nieprzyjazne i 
w przyszłości powtarzać się będą. Od duchownych, 
nauczycieli, właścicieli fabryk należy Wymagać aby prze­
szkadzali tym objawom niechęci i wstrętu do rządów 
niemieckich — na nich ciążyć będzie oćpoiyiędzLUjić, 
jeżeliby do jakich smutnych starć przyjść miało. Rząd 
nie myśli z Alzacyi i Lotaryngii zi-obić drngićj Wene­
cji albo Polski, a Alzatczycy za nadto mają wiele ger­
mańskiego rozsądku i zirnnój krwi, ażeby chcieli od­
grywać rolę uciśnionój narodowości, czegoby już dla 
tego uczynić nie mogli, ponieważ narodowości są nie- 
mieckiój. — Z tych objęć serdecznych wyrywa się, jak 
widzimy ludność Alzacyi i Lotaryngii, bo snąć widzi 
w nich zgubę swoją, a nie widzieć jćj nie może, słysząc 
głosy dziennikarstwa niemieckiego, żalące się na pobła­
żliwość rządu w świeżo anektowanych prowincyach i pod­
dające pod ścisły, rozbiór rozporządzeń a władz niemie­
ckich. Mianowicie ostatnie ogłoszenie jeneralnego gu­
bernatora, że pobór do wojska w tym roku nie nastąpi 
w Alzacyi i Lotaryngii, niepokoi prasę niemiecką, bo 
się przez to pozbywa najważniejszego środka germani- 
zacyjnego. Pocieszają się wszakże dzienniki tóm, że 
prawdopodobn e już w roku przyszłym prawo służby 
powszechiiój wprowadzone będzie w tych prowincyach 
i że tymczasem użyją drugiego systemu gerinanizacyj- 
nego, tj. wychowania młodzieży przez zaprowadzenie 
reform w szkólnictwie. Bo czekać cierpliwie na rozbu­
dzenie się ducha niemieckiego, na jego utrwalenie się — 
mówi prasa niemiecka - nie można w żadnym razie, nie do­
czekamy się bowiem niczego, jeżeli tego ducha sami wszel- 
kiemi sposobami wszczepiać i zakorz niać nie będziemy. 
W tym jednakowoż względzie życzeniom opinii Niem­
ców staje się zadość ze strohy rządu, bo wydał on roz­
porządzenie, ażeby w szkołach powiatowych nowe ksią­
żki zostały zaprowadzone (jakiój treści i w jakim du­
chu pisane, domyślić się nie trudno) i z największą su­
rowością zważano na to, ażeby nie używano dawniej­
szych książek. Postanowienia niemieckićj ordynacyi 
szkólnój jak najsumienniój mają być wykonywane, a me­
rowie odebrali rozkaz, ażeby przez jak najczęstsze re- 
wizye przekonywali się, czy się w szkólnictwie według 
instrukcyi wszystko odbywa, czy nauczyciele i nauczy­
cielki stósują się do rozporządzeń władzy,

Często powtarzające się bezrobocia zniewalają wła­
ścicieli fabryk do porozumiewania sięji obmyślania środ­
ków przeciwko stratom, na jakie ich narażają robo­
tnicy. I tak ma się niezadługo odbyć w Lipsku ze­
branie niemieckich przemysłowców, wcelu zapobieżenia 
agitacyom robotników podżeganych przez demokratów 
socyaloych. Zamiarem właścicieli fabryk jest jak piszą, 
działać solidarnie w podobnych wypadkash, uwzględniać 
o ile możności słuszne żądania robotników, z drugićj 
jednakże strony nie ośmielać ich przystając na ich wy­
górowane warunki, którychby przymusem chcieli się 
dobijać. Nie sądzimy, ażeby terni środkami zdołano 
przeszkodzić częstym bezrobociom albo je zupełnie 
uniemożebnić; nie dajemy tćż zbyt wielkiój wiary tym 
dziennikarżofti, którzy ut-zymują, że robotnicy zrażeni 
do swych przywódzców, od których odbie ali skazówki, 
na drogę weszli rozsądku i źaniecbąją bezroboci. Kwe- 
stya socyalna ważną — nadto dawno wreszcie war­
stwy robotnicze przenika w Niemczech, ażeby chwi- 
lowemi środkami mogła być ubitą a nie wyczekiwała 
w przyszłości załatwienia.

Pogłoski, jakoby w kołach wyższych wojskowych 
objawiono zdanie, że broń iglicowa pruska powinna 
uledz zmianie i że rzeczywiście inne w jój miejsce mają 
być zaprowadzone karabiny, zdają się być mylne. Allg. 
Millitair Ztg zaprzecza tym wieściom utrzymując, 
że jakkolwiek odbywają się ciągłe narady w komisyach 
broni, to jednakowoż nic we względnie zmiany broni 
nic postanowiono. Czas wreszcie obecny — mówi po­
wyższe pismo - nie jest po temu, ażebyśmy teraz tak 
znaczne podejmowali zmiahy; Chassepot nie okazał się 
zbyt praktycznym, lepszym je t system Werdera, ale 
prawdopodobnie tylko zmienioną będzie z wolni broń 
iglicowa a zaprowadzone podobno już zostały łalunki 
metalowe w miejsce dawniejsżjid^,-^-’'70^ ®^ ’•

Pisma berlińskie unoszą się nad erudycyą, wy­
kształceniem głębokiem i rzadką znajomością języków 
cesarza Brazyliskiego. Zwiedzając zakłady najznako­
mitsze w Berlinie miał nieomal przy każdój sposobno­
ści okazywać znajomość wielką instytucyi krajowych, 
wojskowości, sztuk pięknych, historyi itd.; z posłem 
amerykańskim mówił, jak zaręczają, po angielsku, 
z profesorem Rankem rozprawiał po niemiecku o dzie­
łach historycznych, z nadwornym radżcą tajnym Schnei- 
drem o wojskowości, z rabinem wreszcie rozmawiał 
biegle po hebrajsku. Ma oh być postawy bardzo uj- 
mającój i odznaczać się naturalnością i skromnością.

AUSTRYA I WĘGKY.
& Wudeń, 28 sierpn a, Jedeu z dzienników tutej­

szych który, dawniój będąc organem ekskróla hanower- 
s iego, przeszedł potóm do obozu niemiecko-narodowego, 
podał niektóre tych dni wskazówki co do „tajemnic ga- 
stejnskieb“, które z najlepszego płynąc źródła, wyczer­
pują mniój więcój wszystko, co przez wtajemniczonych 
o tym temacie podane być mogło do wiadomości pu- 
błicznój. Czytamy w odnośnym artykule:

„To, co hr. Beust oświadczył w delegacjach i to 
śród ogólnego zadowolnienia, że intóresa Niemiec i Au- 
stro-Węgier są identycznemi, kiedy rywalizacya monar­

chów co do hegemonii w Niemczech ustała, stwierdziło 
się teraz najzupełniój. Oświadczenie to hr. Bensta zro­
biło na dworze berlińskim tak dobre wrażenie, źe ce­
sarz Wilhelm sądził, iż nic go wstrzymać nie po- 
winno od o (wiedzenia źródeł gastejnskich, tyle dla 
zdrowia jego przydatnych. Na odnośne o tóm doniesie- 

j. „4 .»i^djiaDo gorąeóm zaproszeniem?
Po seidewuómt przywitaniu się monarchów pragnął i as, 
Bismarck uzdrowić ciało swe chore w źródle gastein- 
akióm a hr. B *ust gotów był zaraz do odroczenia od.

ka. by się’ rozmówić s ka. Big.swego£ rf-..--— -tj - - -•» ----------- — «.w-
marckiem. Przytóm nie spisani obowiązujących trakta­
tów iecz ważnAjszórn niż wszystkie pisane dokameati,

-------- - ------______________ obą
j zup inie zgodne interesa i zapatrywania tóstw oba.

Lecz nietylkó pomiędzy Austi o-Węgrami Niemcami 
i istnieje podobna zgodność lecz i — króle r;o wło-, ? 
5 sky.' dzieli zupełnie tę wspólność z trywafe 
1 i interesów, tak że odnośnój polityki brc nietylkó

tak zwane państwo 70 milionowe lec-i 90 mi­
lionów dasz, czóm zapewnionóm : wadze­
nie tych zapatrywań i bezpief asów
jak i pokój europejski O w mieć do
spraw wewnętrznych \nstró-' może
być muwa, ponieważ tpraw tycu ani słówkiem nie do- 

9 tknięto w naradach monarchów i ich minisirów. Samo 
I się przez się naturalnie rozum e, że Niemcy pragną u- 
j krzepionój w so'ie Auatryi, powieważ interesem ish 
| być musi najwł ściwszym, aby państwo, będące we wszy- 
’ stkich kwestyach naturalnym ich sprzymiorzeńcem, po- 
| siadało ta’’że tyle g ły, aby odnośne sprawy silnie re­

prezentowaći mogło. Trawiącego federąlizmu w Awrrji-. 
nie może przeto pragnąć z ełnój > trony rząd niemie­
cki a z drugiej upatrywać w nim zbawienia swego rząd 
austryacko węgierski. Co do kwestyi konfesyjnój zrobił 
rząd auslro węgierski zniesieniem konkordatu niedawno 
pierwszy w wyswobodzeniu się z pod wpływu Rzymu krok 
a rząd niemiecki postępuje tenis w walce swój przeciw 
konsekwencjom dogmatu nieomylności w tym samym 
kieruuku; nie można pr eto w żaden twierdzić sposób, 
aby cesarz Wilhelm był teraz wpłynął na cesarza au- 
stryackiego; że zaś Austrya pozostała wierną swój ini­
cjatywie, dowodzi ta już okoliczność, że Włochy jako 
sprzymierzeniec Czyli raczój zgodne z Niemcami | Ąu- 
stryą występują “

Mi całym tym wywodzie nie ma właściwie nic, 
coby nie było już znanóm; nowym jest tylko sposób, 
w jaki wciągnięto i Włochy w tę kombinacją. Upra­
wnioną zdaje się takowa być na każdy sposób, jeżeli 
się mianowicie zważy, jak nader przychylną zjazdowi 
gastejnskiemu jest cała prasa włoska. Potrzeba tóż 
konsolidacji, jaką Włochy nczuwają, czyni dla nich ar- 
cycenną konstelacy?., którój celem jest podobno tylko 
gwarancja pokoju europejskiego. ;

Stronnictwo młodych Czechów powołuje na dzień 
8 września tabór czyli zebranie ludowe, odbyć się mające 
na Biąlój Górze, aby zaprotestować przeć w zmianie regu­
laminu wyborczego na rzecz stronnictwa feodalnego. z 
któróm idzie w parze stronnictwo starych Czechów. Po- 
dobnyż tabór ma się zeb ać na rynku w Kr »lowymgro- 
dzie dnia 10 września. Stronnictwo młodych Czechów 
agituje w ogóle przeciw obesłaniu rady państwa ad hoc, 
gdyż zdaniem jego tylko sejm krajowy kompetentnym 
jest do przeprowadzenia sprawy ugodnój.

Od niedawna zdarzają się w Wiedniu i okolicy po- 
jedyńcze przypadki cholery, którę jednak wedle Med. 
Woch: nie podają jeszcze żadnego powodu do obawy, 
aby chóroba ta wystąpić mogła e idemicznie. Rok ro­
cznie bowiem zdarzają się w tój porze podobne spora­
dyczne wypadki, nie doszedłszy zresztą wcale dó wia­
domości pnblicznéj. I tak zdarzył się, jak tygodnik rze­
czony donosi, w szpitalu wiedeńskim niedawno jeden 
przypadek cholery, w szpitalu ś Józefa dla dzieci dwa 
przypadki. Wszystkie trzy przypadki zakończyły się 
śmiercią. . ,r , 88

Wedle telegramu, jaki Pr es8 e otrzymała ze Lwowa 
pod dniem 27 b. m„ zdarzyło się w tamtejszym szpi­
talu kilka przypadków cholery. W Radziwiłłowie, mia­
ste zku nad granicą galicyjśko-woiyńską leżącóm, gra­
suje podobno cholera okrutnie. Władze sanitarne we 
Lwowie zarządziły już wszelkie środki zaradcze. 
ynnłoT Łvd < rpofe»! aw

* Po zajściach na tylokrotnie już wspominanóm 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego z dnia 24 b. m. 
uwaga powszechna tóm pilniój śladu przebieg sprawy 
przedłużenia pełnomocnictw p Threnńfc Komisya zgro­
madzenia któr obraduje nad wnioskami pp. Rivet 
i Ądnet oraz przekazanym jój świ żo projektem p. de 
Belcastel, objawił a w ostatnim czasie dość pojednawcze 
usposobienie. Większością bowiem 10 głosów przeci­
wko 5 zgodziła się już stanowczo na następujące pun- 
kta: Art. 1. Naczelnik władzy wykon.iwczój przybierze 
tytuł prezydenta rzeczypospolitój fra cuskiój, a władzę 
powierzoną mu dekretem z dnia 17 lutego Í871 będzie 
wykonywał i nadal pod zwierzchnictwem zgromadzenia 
narodowego, dopóki tikowe prac swych nie ukończy. 
Art. 2. Prezydent rzeczypospolitój ogłasza prawa, sko­
ro je tylko otrzyma z rąk .iparszalki zgromadzenia na­
rodowego. Zabezpiecza wyk,manie praw i czuwa nad 
nióm. Przemawia w zgromadzeniu nandowóm, ilekroć 
widzi tego potrzebę, uwiadomiwszy poprzednio o sw m 
zamiarze marszałka zgromadzenia. Mianuje i oddala 
ministrów. — Ministerstwo jest odpowiedzialne w obec 
zgromadzenia naród wego. Każdy dekret prezydenta 
rzeczypospolitój winien być podpisanym przez jednego 
z ministrów. Art. 3. Prezydent rzeczypospolitój odpowie­
dzialnym jest w obec zgromadzenia, i, msa nóiil

Uchwała komisyi widocznie nosi na sobie cechę 
wzajemnych ustępstw. Wszakże nie dostrzegamy w niój 
puqkty, do którego lewicą niesłychanie wielką przywię- 
zuje wagę Republikanom chodzi bowiem przedewszy- 
stkióm o to, aby pan Thiers po rozwiązaniu się zgro­
madzenia pełni} urząd swój aż do zebrania się konsty­
tuanty, innemi słowy, ąby wybory do konstytuanty od­
były się pod jego kierunkiem Co zaś do samego pana 
Thiersa, to wnosić wypad , że musiał się już był z ko­
misją porozumieć, gdyż inaczój nie byłby osobisty jego 
przyjaciel p. Vitet przyjął urzędu sprawozdawcy. Jak­
kolwiek więc komisya nie uległa, jak się zdaje, wpły­
wowi rozdrażnienia, wywołanego obradami nad rozwią­
zaniem gwardyi narodowój, to przecież zaledwie można 
mieć nadzieję, aby rozbrat pomiędzy panem Thiersem 
a prawicą nie oddziałał na los wniosku pana Rivet. 
Przeciwnie dotąd tyle już pewna, że klub , des Róser- 
voirs‘‘, składający się z owych 150 deputowanych, któ­
rzy głosowa^ przeciw poprawco jenerała Ducrot, prze­
myśli w a jedynie nad tóm, czy ów projekt lewego cen­
trum usunąć przez uzasadniony porządek dzienny, mie­
szczący w sobie naganę dla ministerstwa, ezy tóż przed-



{ zgromadzenia projekt wrecz przeciwny. Z pozo- 
iych zaś członków prawicy zamierza podobno wielu 
ii przywrócenia zmodyfikowanej nieco konstytucji 
'¡itn une^°. rodzaju trudności grożą ze
osy rozwiązania zgromadzenia narodo-

j stwie, łączyła się z opozycyą przeciwko gabinetowi p 
hanza, w wielu ważnych kwestyach. Teraz jednakże 
Płożenie rzeczy się zmienia: Wstąpienie do' gabinet 
rzłnnbz 6g° 1 ViQCenzis’a, dwóch najznakomitszych 
członków opornćj prawicy, pojedna stronnictwo to z obe 
umć/ "jmisterstwem, a wtedy nie ulega prawie wątpli 

j6 sbronnlcy ministerstwa wszelką zaczepkę opo 
zycyi odeprzeć potrafią. i v f
m ><5i ^an z^rowja .Garibaldego ma być bardzo niepo 
Kaprery ~ ^Z*ec^ ^e°° * Przyjaciele nie opuszczają 

ANGLIA.
. Najnowszy numer urzędowego organu zawiera 

i doniesienie, że pana Stansfelda. który dotąd zasiada:
i T10 ja^°.preze3 ,irz9da ubo?icb. zamianowane

„„„ ł ■ ,m miejseowćj rejęncyi. Nominacya ta, która
■ „i .W1^8zą część Anglików samych zdumiewa i dla 

nicft niepojętą jest, jest wynikiem ważnego aktu, na 
Kcoiy mało zwracano uwagi wśród sporów, jakie wywo- 

i łaty inne projekty przedłożone parlamentowi. W postę­
powaniu tóm uwydatnia się znaczny p istęp na polu 
wewnętrznói administracji. Pan Stansfeld pozostaje bo­
wiem tai jak dawniej na czele zakładu ubogich, lecz 
do wydziału tego przyłączonym zostaje całv sz-reg in­
nych gałęzi administracyjnych, które dotąd do innych 
ministerstw należały. Na przyszłość należeć bę łą do 
tego w ten sposób nazwanego ministerstwa próc..-da­
wni ej szych jego obowiązków, nadto władza sanitarna, 
któią dotąd dzierżyła tajna rada pod przewodnictwem 
prezesa gabinetu. Wiceprezes ten załatwia obecnie 
sprawy należące w innych państwach do wychowania 
publicznego Prócz wydziału zdrowia zawiadywać będzie i 
prezydent nowego urzędu i sprawami dotyczącemi się ’ 
administracji komunalnej, które dotąd należały do mi- i 
nisterstwa spraw wewnętrznych, lecz które już dla tego - 
wchodziły w zakres działania Stansfelda, ponieważ po- 1 
datek na ubogich i cale zajmowanie się ubogimi głów- >i 
nóm jest żad niem władz komunalnych.

W Newcastle doprowadził spór pomiędzy kapita­
łem a pracą do ponownego zakłó enia spokoju na wiel­
ką skalę. Kiedy świętujący robotnik z powodu zwy­
myślania świeżo pr yjętego robotnika dwa miesiące 
więzienia otrzimał, napadło pospólstwo ni powracają­
cego do d «mu oskarżyciela, tak że go urzędnicy poli­
cyjni bronić muńeli. Pospólstwo rzucało kamieniami 
na policją i przyszło do ogólnćj bójki, którą uśmie­
rzono dopiero po uwięzie iu z pól tuziua przewódzców. 
Dla świeżo najętych robotników niebezpieczną jest rze­
czą prze hodzić ulicą, gdyż jeżeli są poznani, bywają 
za każdą rażą zelżonymi i sponiewieranymi.

Rozwiązanie mityngu amnestyjnego w Dublinie 
przez policją nie przestaje dotąd oburzać Irlandczyków 
i postanowili oni odbyć nowe zgr.jmadzeńie w parku 
Feniksa, ażeby wystósować petycyą do królowej o u- 
wolnienie reszty aresztowanych Fenian z więzienia, De- 
monstracya ta odbyć się ma dnia 2 września.

Słychać bowiem, źo skrajna lewica zamierza 
projekt pp Louis Blanc. Boysset itd , który 

,oraj dosłowne na tśm miejscu podaliśmy, jako po
do wniosku pana Rivet. Prócz tego zaś przęd­

li pp. Lamy, Warnier i Turquet w podobnym du- 
zfedagowaną poprawkę do artykułu 2, która brzmi 
następuje: Zgromadzenie narodowe, uchwaliwszy 

let i prawo wyborcze, złoży władzę swą w ręce no- 
;o zgromadzenia, które winno być wybrane i zwołane 
id 1 “aja r. p. -- Nakoniec zaręcza Libertó, źe 
Thiers od czasu owój bitwy walnój, jaką mu sto- 

: przyszło z prawicą, zmienił zapatrywanie w spra- 
przedłużenia pełnomocnictw i »□, „a krok nie my- 

jdstąpić od wniosku lewego centrum, a mianowicie 
.¡się prawa dowolnego przemawiania w izbie i ko- 
pcb, do którego już sam mandat deputowanego 
rttphwie go upoważnia. Czy wniosek pana Rivet 
, przezwyciężyć wszystkie te trudności, jakie mu 
prała w osfatmój prawie chwili porywczość skraj- 
monarehłstów? oto pytanie, na które dzienniki 

laskie jak najrozmai.ciój odpowiadają. Zbyteoznóm 
akże byłoby przytaczać stawiane w tćj mierze hipo- 
;skoro bowiem, jak doniósł już telegram, komisya 

¡j s vą ukończyła, spodziewać się wypada, że sprawa 
¡łażenia pełnomocnictw niebawem doczeka się sta­
rego rozwiązania.
Monarchiści nie ustają w usiłowaniach wyszukania 
uriedniego kandydata, któryby w danym razie mó°I 
i miejsce p. Tbiersa. Na wszelki wypadek ułożyli 
przyszłą listę ministeryalną, w którćj nie dostaje je- 
i tylko ministra spraw wewnętrznych. Zamyślają 
¡em wkrótce natrzeć na nowo na p. Thiersa przy 
obności obrad nad osławionym wnioskiem p. Ravi- 
dotyczącym przeniesienia ministerstw do Wersalu 
tórym oświadczyła się komisya zgromadzenia naro- 
igo, pomimo najenergiczniejszęgo oporu naczelnika 
zy wykonawczćj. Obiegała nawet pogłoska, że skraj- 
rawica pragnie powyższy wniosek umieścić na po­
tu dziennym jeszcze przed projektami pp. Rivet,
¡t i Belcasteł, czego jednakże czujność lewicy pra- 
»dobnie nie dopuści.
Ostatnie posiedzenie zgromadzenia narodowego za­
ocznie prawie obrady nad rozmaitemi projekta- 
nansowymi, które zdają się obchodzić tylko frakcye 
iowe, gdyż ilekroć porządek dzienny nie obejmuje 
sprawy politycznćj, większa część członków stron- 
skrajnych albo wcale na posiedzenia nie przyby- 
lbo jakkolwiek obecna, zgoła nie zważa na mów­
ią rażą więc znalazła tylko godnym uwagi list, od- 

uy przez marszałka, w którym jen. Faidherbe oświad- 
ie składa mandat deputowanego. P. Dahirel wniósł, 
¡gromadzenie nie przyjmowało dymisyi jenerała, po- 
tż pismo jego zawiera obrazę dla zgromadzenia; Telegramy..¡idząc, że nie znajdzie poparcia, w końcu wniosek 
cofnął. O co właściwie chodziło p Dahirel, nie 

io się było dorozumieć, jakkolwiek mówca myśli 
wyraźnie nie wypowiedział. Należy on do tych, 
y posądzają pana Gambetę o zamiar rozpędzenia 
rodzenia narodowego w razie, gdyby takowe dobro- 
® nie chciało ustąpić. A ponieważ jen. Faidherbe 
izi za wspólnika byłego dyktatora, przeto p. Dahirel 
ago zamnićj niebezpiecznego w zgromadzeniu, niż 
inićm, sądząc, że jako deputowany nie śmiałby 
lać zamachu przeciw kolegom. — Dodać wypada, 
Iwet skrajna lewica nie pochwala kroku jen. Faid- 
ia; on sam zaś w ten sposób uzasadnia go w li­
to Echo du Nord: „Głosując na wczorajszćm 
toeniu za poprawką, na którą się zgodził pan na
ik władzy wykonawczćj, chciąłem jedynie stanąć po 
stronie naprzeciw uroszczeniom prawicy ; lecz ga- 
ik najmocnićj rozwiązanie gwardyi narodowćj i po­
ra pod względem tćj instytucyi zdanie, jakie wy­
żył ■ znakomity mąż stanu, który znajduje się na 
rządu. Zresztą ponieważ marń przekonanie, że 
,«dzenie narodowe przez to, że nie przeszło do po­
ili dziennego nad wnioskiem p. Bellastel, przyznaje 
inną władzę jak tę, którą otrzymało od wyborców, 

»sunńeniejzabrania mi dłużćj doń należeć, skutkiem 
złożyłem mandat.“,.__ ■ .x%m.uso i *jnn - o^..

2 Miwólg '
’ Po długićj przerwie, spowodowanćj nieobecąo- 
»szystkich ministrów w Rzymie, zgromadziła się 

b. m rada mihisteryalua, ażeby wydać po­
llenie tak pod względem terminu jak i sposobił 
«ia na nowo obrad parlamentarnych. Podniesiono 
» kwestyą, czy w Rzymie tylko dalćj prowadzoną 
“a sesya w Florencyi rozpoczęta, czy tćż należy 
. nową otworzyć. W końcu zdecydowano się na 
“e, wskutek czego pojawi się wkrótce dekret kró- 
!«który ogłosi obecną sesyą za zamkniętą i ozna- 
ifflin dla nowćj sesyi, która zagajoną będzie mo- 
, tronu i z wielką uroczystością. Termin zaś roz- 
la nowćj sesyi naznaczony został na pierwsze dni 
ta listopada, do którego to czasu mniemają ukoń- 

’»ooty nad urządzeniem lokalów dla obu izb sej- 
™ i załatwić przeniesienie różnych ministerstw o 
* prace parlamentarne będą mogły być rozpoczęte 
“Jności i prowadzone bez przerwy.
ministerstw przesiedliło się już całkiem do Rzy- 
»nisterstwo spraw zagranicznych, ministerstwo 
wewnętrznych w połowie, ministerstwa handlu 

wwa z jedną dywizyą, a tuszą, że może z wyjąt- 
!(|iniśterstw skarbu i wojny, dla których nowe ho- 
|Znaie?i°ne być mają, do -kibica października prze- 

będą kancelarye wszystkich ministerstw do

. , a tymczasem przygotowuje się do ataku na 
ko ministerstwa Lanza, a jćj organy otwarcie 
aają, że dni tego ministerstwa policzone są i że 

. utworzy nowe ministerstwo- Za prżfedmiót do 
i obrano sobie odwlokę w przełożeniu stolicy 
Wanię się za nadto pobłażliwe w sprawie tćj 
Stolicy Apostolskićj; —- powątpiewać atoli na- 

eby opozycyą plan swój, wymierzony na usunię­
tego ministerstwa, przeprowadzić była w stanie. 

1 wprawdzie tę korzyść, że przez przeniesienie 
do Rzymu ułatwionćm zostało wzięcie udziału 

:“eh parlamentarnych deputowanym z prowincji 
l()wych, którzy po większćj części do opozyćyi 
lecz i ministerstwo nie pozostało bezczynnćm 
Je zwolennicy jego nie opuszczą, to będzie ono 
togło liczyć na znaczną pewną większość.

' Ministerstwa Lanza okazywała się dotąd w tćm, 
ta część prawicy, rozgniewana z powodu ustą- 
tnisterstwa Menabrea i wyrażenia się obecnego 
gabinetu, pana Lanzy, o poprzednićm minister-

Draiao 29 sierpnia. Dresdner Journal donosi, 
że cesarz i cesarzowa brazylijscy udali się przez Eisenach 
d° Koburga. — Król zaś saski i królowa przejeżdżali 
dzisiaj przez Possenbofen do Stolzenfels. Następca 
tronu w sprawach państwa zastępować będzie ojca w cza­
sie jego nieobecności;

Stuttgir, 29 sierpnia. Liczba przybyłych dotych­
czas członków zgromadzenia niemieckich prawników 
urosła do dnia dzisiejszego do G85. Wcz raj po obie- 
dzie i dzisiaj odbywały rozmaite wydziały posiedzenia. 
Wczoraj wieczorem zwiedzali członkowie królewskie 
zamki Rosenstein i Wilhelma.

Weria’, 29 sierpnia. Minister robót publicznych 
Larcy podał się do dymisyi. — Wniosek sprawozdawcy 
p. Vitet dotychczas jeszcze nie ma znaczućj większości 
za sobą. Bezustannie odbywają się posiedzenia we fra- 
kcyach, które się zajmują tą sprawą. — Na wczoraj- 
szćin zebraniu, na którćm około 250 członków roz­
maitych frakcyi większości było obecnych, postano­
wiono przelać na Thiersa władzę prezydenta rzeczypo- 
śpolitćj, stosownie do konstytucji z r. 1848. Dzisiaj 
wieczorem odbywać się także będą posiedzenia fra­
kcyjne.

Rzym, 29 sierpnia. W skutek ostatnich zaburzeń 
udała się deputacya złożona ?ę znakomitych obywateli 
miasta do prezesa gabinetu W celu' wynurzenia ubo­
lewania nad zaszłemi wypadkami i uzyskania pomocy, 
ażeby utrzymać porządek. Prezes dziękując depu- 

‘ tacy i oświadczył zarazem, że prawu stanie się zadość; 
konieczna bogiem, ażeby przytłumiano energicznie wszel­
kiego rodzaju rozruchy, które nieprzyjaciół tylko cieszą.

Sztokholm, 28 sierpnia. Nowy plan reorganizacyi 
armii, wypracowany przez ministra wojny, zatrzymuje 
instytucyą podziału armii (indelta). Pobór wykonywać 
ma państwo, a żołd prostego żołnierza oznaczono na 
100 talarów szwedzkich.

Antwerpia, 28 sierpnia. Zarząd rotraanów w Ant­
werpii ogłosił w tamtejszych dziennikach, że żaden 
okręt, który opuścił od 1 sierpnia Królewiec lub Gdańsk, 
nie może przepłynąć koło Doel, zanim takowy nie od­
będzie kwarantanny. '

Madryt, 29 sie pnia. Celem zapobieżenia wprowa­
dzeniu cholery wszystkie okręty przybywające z Lon­
dynu muszą odbywać kwarantannę; okręty z Irlandyi 
i Szkocyi podlegają trzydniowćj kwarantannie.

I Hinachiuaa, 29 sierpnia. Wczoraj wręczoną zo­
stała arcybiskupowi monachijskiemu odpowiedź mini­
sterstwa wyznań na wniosek biskupów, żądający znie­
sienia „placetum regium.“ Jak słychać,"wzbrania się rząd 
znieść „placetum regium,“ prócz tego'zaś określa w ob- 

' Szerńćiń swćm piśmie stanowisko swe w obec kwestyi ko- 
ścielnćj a mianowicie wytyka, że dotychczasowe postę­
powanie biskupów w części sprzeciwia się konstytucyi. 
W końcu oświadcza rząd, że mą obowiązek bronienia 
opierających się na konstytucyi katolików.

Wersal 29 sierpnia. Po wczorajszćm posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego zebrały się jeszcze frakcye na 
posiedzenia. Jak słychać w kołach deputowanych, przyj- 
mie prawica ze względów utylitarnych zaproponowany 
przez ministra sprawiedliwości Dufaure artykuł dodat­
kowy do projektu komisyi, dotyczący uznania zasług p. 
Thiersa, jakkolwiek się z artykułem tym nie zgadza. 
Lewica nieżadowolniona z powodu, że sprawozdanie ko­
misji chce przyznać zgromadzeniu narodowemu prawa 
konstytuanty. Skrajnćj lewicy przypisują zamiar przed­
łożenia wniosku o rozwiązanie zgromadzenia narodowe­
go, skoro projekt p. Rivet zostanie przyjętym.

Strassbnrg, 29 sierpnia. Strass burger Ztg 
podaje szkic planu nauk dla wyżs ych szkół Alzacyi. 
Językiem wykładowym w klasach najniższych jest nie- 

: miecki, w średnich i wyższych o ile jeszcze może fran­
cuski. Nauka języka niemieckiego we wszy3;kich,kla­
sach udzielaną będzie w 8 godzinach tygodniowo. Pó- 
źniśj nastąpi podział języka wykładowego a języki kla-

syczne, 
3kim, j 
lżone ’

o -ya i jeografia udzielane będą w nieraie- 
<tyka zaś, fizyka, chemia i nauki przyro-

fra niskim języku.
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Matnie telegramy.
ń, 29 sierpnia. Wedle Neue freie 
artym został w Gastejnie rodzaj ligi 
zeciw każdemu przyszłemu gwałcicie- 
europejskiego, do której tymczasowo 
rya i Niemcy lecz i Włochy należą.
29 sierpnia. Wedle biura Havasa 

ę lewica republikańska z wnioskiem 
ij lewicy o rozwiązanie zgromadzenia 
ponieważ jest niestósowny i niebez- 

Tedle Temps doradza hr. Chambord 
a legitymistycznym, aby trzymali się

prezydenta rzeczypospolitej.
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:ń, 30 sierpnia Jakgwiadomo, domagała się tutej- 
cOcTina, się ze wzglę iOi* sanitarnych ttanalizacyi 

i . 1. ój ulicy wnihalnmwskiej. Wszelkie remon- 
« . pud tym względem do władz wyższych zostały 

1 ty miejskiej nakazano rozpocząć roboty około 
-ćj i.« cy najpóźoićj dnia 15 bm. Ponieważ jednakże 

■ aniOs«, iż obecnie pozostaje bez radzcy technicznego,
mi sj miejski p. Stenzel wyjechał, i że prócz tego 

rn-oer ę!,‘ z®sta>; rokowania z właścicielami domów interesowa­
nych W tym projekcie, przeto przedłużyła władza policyjna ten 
Óstatec; ny tto-oin W zeszłą sobotę odbyło się na ratuszu ustne 
porozum M>’e pomiędiiy magistratem i odnośnymi właścicielami 
domów Właścicieli tych zawezwano, powołując się na dawniej- 
size ;cń cśAia lecenie, że kanał ten wykonać chcą całkiem na 
-swój koszt, aieoy teraz przyczynić się przynajmniej do pewnćj 
części kosetóo', Kilka z posiedzicioli gruntów ośw.adcsyło swą 
oętowość 1 uienia się d > pokrycia kosztów kanalizacyi, pla- 

« i - i -i -• każdą stopę długości frontu swój posiadłości, 
pod ż' m ? , f«k wardakiem, że budowa kanału rozpoczwe się 
juz, v t-i-: i. icego roku i żeniebędąsię pociągnięci przez lat
10 no ź.iduy h innych miejskich kosztów kanalizacyi; inni nato- 
raiast izystać jedynie chcieli na zapłacenie 5 procentów kapi­
tału zakładowego w stósunku do długości frontu ich gruntów, 
a aatoi-iiasł na p: jyjęoie przy zam erzonćj ogoluej .kanalizacyi 
is.szego miasta tych samych zobowiązań, co inni właściciele do­

mów. Propiwyf te weźmie magistrat pod rozwagę
* Jziiaz wiek cholera nie zawitała jeszcze dotąd do 

grodu naszego-, to jednakże już go tak okoliła, że nie ulega wą- 
tpl wości, iż się ¡.idą chwili przybycia tego nieproszonego gościa 
spodziewać u-wem;.’. W Kostrzynie, miasteczku o 23/, mili od 
Poznama afieJć.c pidły 4 osoby ofiirą tśj epidemii. Pierwszą 
był poczty bmi. jednym z statków na Warcie pomiędzy Ko­
łem & Kuninem .o padto w tych dniach 5 szyprów na cholerę, 
i kiorych dcÓŁh nmbawem umarto. Radzca ziemiański 
powiatu wrzssiń .t-g» otrzymał z tego powodu od przełożoaej 
mu władzy rstkaz ażeby statkowi temu, skoro przebędzie gra­
nicę : us i, odbyć kwaiaotannę. — im nieprzyjaciel bar­
dziej się .toiicy . n więcój zagrożeni jego atak em ludzie wynaj­
dują ,,uie i. lny ;h:! środsów, ażeby złośliwość'jego już nie tylko 
pows.iz /uitć, u:; idto całkiem ubezwł.tduić. grodki te prze­
ciwko cholerze ,ie zamieszczaliśmy w piśmie naszem. Dziś 
jeden .• ł s «. naszych czytemików nadsyła nam nowy. Jest 
ni o d-.ięgiei . który należy namoczyć w wódkę i tę w ma­
łych dozach ze esy razy na dzień pić. Prócz tego n ileży nosić 
przy i K o; korzec tćj rośliny i co kwadrans lub 10 minut go sil­
nie wąchać. Dzięgiel powinien być świeży. Korespondent nasz 
zaręcza, że śr. ci- ten jest baidzo skutecznym przeciw cholerze 
i i nim o wał już wielu ludzi od epidemii. — 
ZajiEo.ąrem jest że profesor doktor Barów w Królewcu 

o da! do vł,i .■ ) , )iicyj".ćj wn osek obszerny i uzasadniony o za. 
Wiesienie robo: ziemnych aż do ustania cholery,
.i? -nże wywód/', P .ogrom najuiebozbieczniejszych miizmów i ga­
rów włai i e z otw irtej ziemi w chodzi, i opiera się przy tóm 
tak na e /iHu -m dc wiad izeniu jak i na znakomitością h w na­
uce, mianowicie er Petteukoferze. Władza policyjni wniosek ten 
przedłożyła iuykewi miejiitiemu doktorowi Pmkusowi; tenże 
oświadczył nić Uuowćzo su wnio-kiem Barowa, z którego to po­
wodu władza puiicyjńt zapowiedziała rnagis ratowi, iż powinien 
z- wiesić w ., 'itki. roboty ziemne tak przy wodociągach jak 
i gazowni Hj

v X. lewcu zachorowało na cholerę dnia 26 mh. 
i«,, umarło iii; dnia 27 zachorowało 100, umirło 29. — 

Ji i i ’’rdańsku zdarzają się tylko pojedyncze wypadki 
S b);: choroby jest łagodny. — W Tyiży doszła 

« i tr ' ::h v pewnym domu do 26, nio jest to zaś otrucie 
ics c icdz ony, jak pierwotnie przypuszczano, lecz w rze- 

i ctmieia. W Hamburgu stwierdzono pierwszy wy- 
i r w Altouie z 16 osób, które na chorobę tę 
.«i łO b, 28 mb.) umarło 6.

■ po owaniu — S Sebastyan — Chrzest Chry- 
SzczęSiiwim trafem mamy sposobność tu wi izieć 

cb o o u muijszych prac pana Juliusza Kos­
saka: jest nią akwarela, przedstawiająca polowanie z 
chartami darowana przez artystę, o czem dawnej wspo- 
m lianem b. lo, na korzyść budowy Teatru w Poznaniu; 
nabyto ; ś przez pana Kościels-iego w Krakowie, ofiaro­
wać zo-i.ął-i jetic ój z dnn tutejszych, a prawdziwa też to pię- 
knotiis. < zakresie sztuki — wymownie tryskająca poczuciem 
prawdy obranego rz; dinibtu.

myśliwiec, w lisiurce i rogatywce, na tle śniegiem 
pokryi;-. u zarośli, z za owulnie|iem przypatruje s ę uszetwanemu 
korowi - - tui prze., nim dwóch chartów, jeden z nich widocznie 
zwycięzca, i o say. zony i z wyciągniętym ozorem, dowodzi, że 
niejednego iut-.iu. i wiele trudów użyć mnsiał, zanim pochwycił 
wytrawi.;«.:; biegana - drugi zaś przygląda się tylko nie hętnie, 
bo cauje, -o to nie ego zasługa — doskonale zaś dopełnia ca­
łości giós . -• -» .
nie dotyk
rem, nie

68 
W 
cholt- 
liczhi

osó!
Eii

-o- ------a— “
eg . -a L;ma robiąca bokami Sikapina, która widocz- 

.mii- / -) cans, trzymaną przez jeźdźca żmiją monito- 
«>•u pMićW przesadzić i ostatnich sił dobyć musiała, 
folnić selyego w. pościgu myśliwca — na drugim pla- 

•. pokai» ją się towarzysze myśliwi nadbiegający koa- 
> na Kinjaca tryumfu.
„ściano się tu ;za ezczym efektem, lecz tak, jak 

uraeo p. jzossakaj i ta nacechowana wysokióm pojęciem 
ir.utoty, warunkami tak uieodzownemi w utworach 
sieika, przy tóm znajomość tego rodzaju malowania po- 
wyboruym rysunkiem i gł,bokiem po-żuciem kompo- 
Mn są przedmiotów a wykonanych z wyższym ta- 

pracom tę sympatyczną i wyjątkową c chę— 
o wcii i najmniój wtajemniczonych w zakres sztuki 
guąó i .zc.rownem kołem zachwytu o.oczyć. Nie roz- 

: -ój nad zaletami utworów tego znakomitego 
diwua zyskał należne uznanie u prawdzi­

wi ów i mi .śników sztuki — lecz tą rażą, ofiarą zro 
bi.-iną ii’, docbó,! du. owy Teatru Poznańskiego, d-.ł p. Koss k 
piękny przykła solidarności sztuk, któreu, wątpić nie 
możni, zachęci « I kolegów, do odpowieduiego udziału. — Za­
raz ł-óż po p. Kossaku i pan Grabowski, artysta ze Lwowa,

: . ji - i.ic ! z ofiarą swego talentu przeznaczywszy na tenże sam 
pracę - ją, w . Sebsstysina. W obrazku tym również dał 

di-,ó; :.;u ił-siwaki niepospolitego talentu i znajomości 
; | i:: z.-ś dotąd prace jego nie były znane w Księstwie,

dobra jest więc 1 obność do za poznania się z utworem jednego 
wię-. i ; - ftwych artystów, który zajął odpowiednie stanowisko 

- w gronie narodowych malarzy. *)
Z intei-tisującyćii przedmiotów w zakresieie sztuki, godną 

jeęi widtoaia na sai Bazarowej snycerska ¡«raca p. Michała 
Gręt! owHkjego, pszedstawiająca chrzest Chrystusa podług 
Thoreatfi?ua, świadcząca niezaprzeczenie o prawdziwym ta- 
lencśe młodego a- sty, którego utwór, podniesiony sumienną
fuacą, sta; i w rzędzie bardzo utalentowanych sny­
cerzy —• tóm v i cej, że rodzaj ten sztuki, najwłaściwszy
ku ozdebie.^ąt-, na-zycb, dotychczas w Księstwie repre-

¡k niedołężuemi wyrobami, ż« te nietyiko 
•jg,, oófowiedsieó nawet nujmuiój wykształceń mu smakowi 

żą- śwą i trywialnością ubliżają postaciom, które mają

»1;
aby zad­
nie obr 
no i d
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Jbraz Seb astyana,znajduje się u pana dr. 
jiióski >-fi;, kasy era Spółki Akcyjnój Teatru Polskiego
i, uarrac i. f.::i piać numer 15) Cena obrazu tego oznaczo- i

, Tnotw Uz.lcL.; « _ IW połowie na Teatr Polski a w połowie na 
ą, nań Tytus Maleszewski ofiarował osraz swego 

wiaty. Cena takowego oznaczona na 6« ta- 
ten można każdego czasu obejrzyć i nabyć w biu-

Kasii

pretensye przedstawiać, a przecież niezaprzeczoneai jest, że świą­
tynia, ów dom modlitwy, przez piękno, może oddziałać na pod­
niesienie i spotęgowanie ducha.

a Tytus Maleszewski.
— . Ćwiczenia w strzelaniu do tarczy rozpoczynają się

1 Crłogowie dnia 8 września i trwać będą do dnia 23. Tutejsze 
j oddziały artyleryi tak polnej jak i fortecznej wymaszerują dnia 
- 4 września. Również i w Grudziądzu załogująca kompania arty-
: leryi fortecznej 5 puiku ndaje się do Głogowa, 
i — * Ospa jeszcze całkiem w Poznaniu nie ustala. W ze-
i szłym tygodniu zapadlo na tę epidemią 6 osób; z zaprzeszłego 
i tygodnia pozostało w kuracyi 13 osób, suma zatem chorych wy­

nosiła 19. Z tych wyzdrowiały 4 osoby, umarła 1, w • uracyi 
j pozostało 14 osób. Prócz tego znajduje sie w lazarecie garuizo-

nowym 5 osób chorych na ospę.
— * Nowy rodzaj strlke zrobili wieśniacy w ok- licy na­

szego miasta. Było dotąd ich zwyczajem wywożone z kloak po­
znańskich od body pozostawiać na polu, aż czas im nie pozwoli 
ich rozrzucić i przyorać. Urząd radzcy ziemiańskiego na powiat 
poznański, urażając praktykę tę za szkodliwą zdrowiu, miano­
wicie w czasach zbliżającój sę epidemii, nakazał, ażeby od body 
alba zaraz zaorywano, albo przynajmniej pokrywano ziemią, na­
znaczając karę grzywien 5 talarów na ‘tego, któryby rozk zu

, nio wypełnił. W skutek tego oświadczyli wieśniacy, wywo- 
i żący odchody z kloak poznańskich, iż tego nadal w ogóle czynić 
j nie będą.—Gdyby rzeczywiście zmowa ta mogła i dała się prze- 
; prowadzić, toby Poznań gościnne wrota otworzył zbliżającej sie 
; epidemii. ‘ « j z
j , * Bardzó dobrze naśladowane kupony do pomorskich

listów zastawnych po 12 talarów puszczono w najnowszym cza- 
i sie w obieg, przy wygotowywaniu których fałszerz nawet o do- 

wcipie me przepomuiał. Zamiast stępia suchego prawdziwych 
kuponów opatrzo- e są fałszywe te papiery w wyciśnięte godło

i drukarskie z napisem: „Gett griiss die Kunst.“
i — * Złodziejkę, któr dziewczątkom wyjmowała kolczyki,

wabiąc je pod rOżoemi pozorami do sieni, wykryto i uwieziono.
i Piszą nam z Gniezna: Wiadomość umieszczona

w No. 198 Dzieuuika o złotem weselu pj. Chełmickich z Ży- 
dowa, jakoby jubilat zamyślał urzędowanie swe złożyć i zamie­
szkać w Gnieźnie, jest mylną, gdyż z wiarogoduego źródła wie­
my, że jako założyciel Towarzystwa Kredytowego pragnie w niem 
aż do jego rozwiązauia być czynnym.
. . * Dowiadujemy się, że ks. Koman Czartoryski, poseł
lubawski, w początkach miesiąca paździornisa z dawać będzie 
w Lubawie sprawę z czynności swych jako poseł tegoż powiatu 
do sejmu pruskiego.

— * Na budowę teatru polskiego w Poznaniu złożoao 
na ręce pana Teodora Zychlińskiego, delegata spółki tea­
tralnej na Galicyą Zachodnią, następujące d.lsze składki: pp. 
Szczęsny hr. Włodek z Litwy 100 złr. (ł akcy.), Konstanty ba­
ron Lipowski 5 złr., Fortunat Gralowski aptekarz 2 złr., Feliks 
Chwaiibóg z Staszowa 10 złr., Konstanty hr. Plater z Wiednia 
10 złr., Leon Szancer, sztabs-lekarz b. wojsk polskich 1 złr., 
N. N. 2 złr., Jan Armółowicz 5 złr. Ogółem wpłynęło 6504 złr. 
13 talarów i 1000 franków.

— * Minister spraw duchownych itd., chcąc zapobiedz do­
tkliwemu brakowi lekarzy w obwodzie rejencyjnym gąbińskim, 
gdzie, jak wiadomo, chol-ra coraz bardzićj się rozszerza, wzywa 
obwiesz żenieni z dnia 29 bm. owych lekarzy, którzyby poko­
naniu tój epidemii chceli się poświęcić aby się spiesznie zgła­
szali wprost do tam ejszój rejencyi królewskiej lub do rzeczonego 
ministra. Prócz wynagrodzenia kosztów pudróży będą lekarze ci 
pobierali 4 tal. dyet dziennie a bezpłatne do ‘swój dyspozycyi 
mieli furmanki.

— * Wedle Danziger Ztg zachorowały z dnia 26 na 27 
mb. w Gdańsku 2 osoby na cholerę a 2 umarły; w ogóle za­
chorowało dotąd 16 osób z których 12 umarło, 2 wyzdrowiały 
a 2 poziistały jeszcze w kuracyi. — W Elblągu zachorowało 
do dnia 25 bm. wieczorem 25 osób a umarło 17. — W Kró. 
e w c u zachorowało dnia 24 mb. 87 osób a umarło 52.

(ZIj g&oźniin, 23 sierpnia. (Towarzystwo Prze­
mysłowe, zabawa tejzuż. — Cholera. — Nekrolog.) 
Dnia 10 bm. zawiązało się w mieście naszem „Towarzystwo 
Przemysłowe,“ którego tak wielka potrzeba, zdawna czuć się da­
wała. Około stu człoultów czynnych, należących do Towarzy­
stwa dość poważną stasowi liczbę, która zdaniem naszem wzro­
śnie jeszcze zapewne, bo Towirzystwo, jakkolwiek tak świeżo 
rozwinięte tyle już dało dowodów Żywotności, Ze nawet nieprzy­
jazne mu głosy nietyiko umilknąć, lecz nawet stanowczo po jego 
strome stanąć powinny. Za c.l wytknęło sobie Towarzystwo: 
naukę, wspólną pomoc i zabawę. Na piarwszóm posiedzeniu wy­
brano do zarządu jako przewodniczącego pana Wieczerskiego- 
oprócz tego wy orano sekretarza bibliotekarza, skarbnika i trzech 
ławników; ha posiedzeniu tem miał odczyt p. S. A.; „Jakich 
środków używała Polska w ogóle do podniesienia 
dobrobytu narodowego, jakich użyła Wielkopolska 
w jzetególe i skutki tycnże.1 Uchwalono po en poga­
danki i urządzenie skrzynki do zapytań! Na posiedzeniu dru- 
gióm uchwalon «, aby pos edzenia odbywały się w każde święto 
od godziny 5; potem odczytał pan T C. „G. żela|zie,‘ okazu­
jąc różne s ostacie tegoż. Na trzec«e posiedzenie zebrało 
się Towarzystwo w celu urządzenia wspólućj zabawy; dla tego po 
wykładzie tegoż pana T. C. „o Grzybach,“ uchwalono jedno­
głośnie urządzić zabawę w i.obliskicb Łąkach miejskich; ustanowio­
no zatćm komisyą, której powierzono wykonanie uchwały i za. 
proszeuie gości W zeszłą zatóm niedzielę o trzecićj z południa 
wyruszyło całe Towarzystwo poprzedzone muzyką i sztandarem 
na którym czytaliśmy: „Bóg z nami“ poniżej zaś: „Towarzy­
stwo Przemysłowe w Koźminie. ‘ Oddział kotnendsrowauy przez 
przewodniczącego jadącsgo konno z powagą przeszedł ulice, a za 
miastem przy odgłosie narodowych śpiewów zmierzał do celu 
gdy wyorżedżony przez lic nych gości eoraz to więcój przyspie­
szał kroku, by jak najprędzej stanąć w miejscu przeznaczenia 
Tu po krótkim spoczynku rozpoczęto zabawy polskim, „nieskoń­
czonym tańem,“ a doprawdy raiły, a rozrzewniający był widok 
kola ze 150 osób może złożonego, w którem wszyśtk e stany na­
sze w zgodzie i braterstwie wspólnie się połączyły. p0 tańcu 
odczytał j den z członków stosowny do uroczystości wiersz po­
czerń bawiono się ochoczo aż do aieczora. Wieczorem ugruoo- 
wano żywy obraz, wystawi jący rólmetwu i przemysł z oświetle­
niem bengalskiem. Aż do dziesiątej wieczorem, przy świetle 
lampionów bawiono się, poczóm ruszono do miasta, gdzie wy­
krzyknąwszy przewodniczącamu „Niech żyje,“ rozeszło si¥ Towa­
rzystwo <to domów.

W końcu nadmienię tu-jeszcze, że biblioteka Towarzystwa 
jakkolwie z 6i) dopiero tomów złożona, zawiera wszakże dzieła 
najznakomitszych naszych poetów i powieściopisarzy.

Spostrzegaliśmy już w okolicy jako i w mieście aaszóm po­
czątki cholery. W jednej nawet z sąsiednich nam wiosek 
szedł według zdania lekarza przypadek zupełnie wykształconói 
cholery. Zesłana w celu zbadania komisya sądowa potwiedziłs 
fakt i zarządzono w mieszkaniu na tę chorobę zmarłego środki 
desinfękcyjne. Ubolewaj należy, że polirya nasza, w obec naj­
oczywistszych faktów, zdaje się wcale nie troszczyć o możliwe za­
pobieżenie rozprzestrzenieniu się zarazy; co dzień bowiem sprze­
dający się medoj zały Owoc nie ściągnął dotychczas! zdaie si« 
uwagi tejże. J s

W zeszły poniedz/ałok odprowadziliśmy na miejsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki śp. Apolonii z Zarembów Obie- 
zierskiój. Za trumną postępowało grono dzieci, wnukó-r pra­
wnuków i przyjaciół, tudzież licznie zgromadzeni mieszkańcy na­
szego miasta, by oddać ostatnią przysługę prawdziwćj matronie 
polskiej Cześć jój pamięci, a pokój popiołoml

Nakładem Ed. Bote i G. Bock w Berlinie wyszłv 
pieśni: 1 1

1. Trzy kukułki z Pieśni Litewskich.
2) Krakowiaczek Wł Wolskiego,
8) Stary zalotnik z Pieśni Litewskich,
4) Na wieki K. Brzozowskiego,
51 Jasienko Hr. Wł. Tarnawskiego,
6) To oja córkal z Pieśni Litewskich 

z muzyką o, Micliał« Hertz,:«, który niezmordowany w pra­
cy, co chwila niemal zasila publiczność swemi utworami. V

Prze wodniSą» elbonomlezneff«» wyszedł 
z druku No. 3o i zawiera: O pożyczkach loteryjnych i premio- 
wycn. Wprytf udoskonalenia machin parowych na stósunki 
ekonomiczne. - Statystyka przemysłowa w Austri i. - RozmaU 
wiadomości. — Doniesienia rólmcze, handlowe i przemysłowe _ 
Tabelka kursowa. J •

PRZYBYLI DO POZNANIA
30 sierpnia.

BAZAR. Łukomski z ż ną z Biecbowa, Michałowski i Wodzie 
kt z Galicyi panie Korwal z Król. Polskiego, Bolewska i Ka- 
plińska z Miłosławia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI Swinarski z Oporowa Dro 
jecki z Retkowa. r ’

H kriww«^11 N0RD' Bsłza z PozQaniai Polezyński z żoną z Za-



4
STERNA HOTEL EUROPEJSki. Mąkowski i Galicyi, Słubicki 

z familią z Król. Polskiego, Brzeski z Kaczkowa, Guestrow 
z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Garczyński z Węgorzewa, 
Swinarski z Budziszewa, Kitzmanowski z Mielżyna, Rejewski 
z Król. Polskiego.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Łubieńska z Akwi­
zgranu.

HOTEL BERLIŃSKI. Żyehliński z Król. Polskiego, Winkler 
z Grotkowa.

Giełda poznańska, 30 sierpnia. 
Wiadomości giełdowe.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Dnia 30 sierpnia.

szefel po 84 fnt.

<7c n «.

Pszenicy pięknej,
• sredniój
« pośled,

Żyta ciężkiego 
• średniego
- pośledn. 
zmienia wielk.

drobn.
Owsa
Grochu d gotew, 

‘ najaszę
Rzepin zimowego
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowego
Rzepiku latowego
Tatarki
Perek
Wyki
Łubin, żółty

- niebieski

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. •ST ta tal. »PTT. ta. tal •gr. ten
3 2 27 6 2 26 3
2 25 — 2 22 6 2 20

— — — — —
1 28 6 1 28 1 27 6
1 27 — 1 26 6 1 26
1 25 —- 1 24 9 1 24 6

— — — — — — — — —

1 10 — 1 5 1 — —
— —“ — — — — — — —

- — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — —
_ — — _ _ _ —
— 17 6 — 16 — -• 15
- — — — — A- — — a'“'

— — -i - — ... — —
— — — — — — —
— — — — — - — —

— — — — — —Koniczyny białńi .
Poznańskie stare 8’|, % listy zastawne — tal. plac .— 

Pon ańskie aowe 4% listv lastawne 90'/, tal. żądano. — ozn. 
lis r rentowe 93*/a tai żąd — Posra obligacye pow,96 tal. płc. 
— Poznańskie oblig. miejskie 5% 96 tal. płacono. — •■■■
banku prow. pozn. — płacone. Banknoty polskie 80 żąd 
Akcye poznać, banku realno Łredytowego — tal. pł Bumuny —

tal. plac. — Pö’nocno-niemiecka pożyczka związkowa 101’/« tah 
żądano. — Rosyjskie banknoty 80’/« tal. żądano. — Banknoty za­
graniczne 1001/« tal. pic.

wypowiedz. — węcpli; na sierpień 46’//, sierpień- 
wrzesień 46'/,, wrze».-psździernik 46*/«—46’«, < a jesień 46’/,
— 46’ ,, piździer - niklistopad 47, listopad - grudzień 477« 
talara.

O o w ”>• z 'wcslą , wypow. 15000 kwart, na sier­
pień 16%, wrzesień 16% październik 167i„ listopad 15”/,«, 
grudzień 15%, styczeń 1872 rok. 72 tal., w miejscu bez bectki
— ta!., kwicień-uaj w związku 16’ą tal.

Giełda feerlióalau, 29 sierpnia.
Tendencja giełda była dziś stała a obrót ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. ostwa. (4%%) 997. pł. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 płac. Obi. pstwa (3%) 857« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 124’/, płac.

List, aiaat.; Zachod.-prusk. (3%) 797« płac., dto (4%) 
89 płac., dto (4%%) 957» płac- Pozn. nowe (4%) 907« płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93 płac. Prusk. (4%) 937, płac.

Walory zagr&nloz: AuAr. rent. srbr. (4%) 57’/, -87« płc. 
Rent, papier. (4/,%) 497. płac. Losy s r. 1854 (40/0> 79 żąd. 
Losy kredjt. z r. 1858 1017, pł. Losy z r. 1860 (5%) 86—7«—’, 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 78 płac. Rosyjska pożyczka« 
preaŁ z roku 1864 (50' i 1307, płacono. Rosyjska-polska 
obiig. sksrb. (4%) 72 płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (6°,o) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
102 płacono. Polak, listy zast. 3 era. w rs. t,4''o) 70'/, 
plac. Listy likw, 60 żąd. Włoska poż. (5%), 58’/« płac. 
Rumuńska p >ż (8%) 87’/, płac. Rumuńskie oblig. ltej. (7% %) 
41’/«—7,—7, płe. Turecka pożycz. 44’/«—7,-7, płc. Amer. poż. 
(69 „) 966 6 płac. Akcye kolei żelaz. Kol. mind 163’, płsc. 
Galic.-Karóla Ludwika 05—6 płacono. Austrjacko-iraiicui 
210 9'/«—10 płac. Warszaw.-wiedeń. 787, płac. Banki itd 
Austryac. kredyt, mob. 1607,-60-7« płacono. Poznańsk. pror 
115 źjd. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 131 płacono. Coityi b! 
Hiibnera (4* ,°|0) 99’/, płac. Hausera (4%%) 957, płac. ■ en.
(4’,%) — żąd. Meining. (4’ ,°|0) 95’/« żąd.

Kurs gotówki 1 pap. plon Frdr. pruskie 1137« płac, ldr 
1107., płac., suwereny 6. 217« płac., nap. 5, 97s żąd., półimper. 
5. 15 płac., doli. 1. 117« 1 łac. Złota w sztabach funt celny 458 
żąd Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Au3tr. bank. 827, płac, R.syjsk. bai kn. 79% płac.
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 10C0 kilo w miejscu 58—77 tal. wedle ja­
kości żąd.; per 1000 kilo na lipiec-sierpień 77%—’/,, sierpień- 
wrzesień 757.- %, wrzesień - październik 75—74’,—75, paź- 
dzier.-lPtopad 74—%, listopad-grudz. 737« -7, tai. płac. Żyto:

per 1000 kilo w miejscu 48—54 tal. wedle jakości żądano, stare 
50*/«—52 ze statku, nowe 527,-537« tal. z kolei płacono, na 
lipio -sierpień, sierpień-wrzesieó i wrzesień-październik 51’7, 

październik-listopad 51’/, - %—%—’/<, lisłopad-gru- 
dzień 51%"%—7.—7« tal. płacono. Jęzcmień: per 1000 
kilo mały i wielki 39—57 tal. wedle jakości żąd. Owies.: per
1000 kilo w miejscu — ta!, wedle jakości żąd ; nowy polski 407, 
—42, szląski 43 46, pomorski 44-46, pękny ¡omorski 48—7, 
tal. z kolei plac., na sierpień-wrzesień 43-42%, wrzesień-psź- 
dziernik 427,-7« płac., pałdziernik-listo-ad 12% tal. Groch: 
per 1000 kilo do gotowania 62—60 tal., na prasę 44 51 taL 
Rzep: per 1000 kilo w miejscu 106 116 tal. Rze-pjk: 105— 
114 al. Olój rzeoiowy per ICO kilo w miejscu 287, tal. 
płac., na sierpień i sierpień-w zesień 287. tal-, wrzesień-paździer- 
nik 28%,—% tak płac. Olój lniany: per 100 kilo w miejscu 
247, tal. Olej skaluy: per 100 kilo w miejscu 12’/, tal., na 
sierpień 13 żąd., sierpień-wrzesień 12’/, tal. płacono. Okowita: 
per 100 litrów po ¡00%«= 10000% w miejscu bez beczki 18 ta’. 
24 ser. płac., ze spichrza 18 tal. 19—17 sgr., płac-, na sierpień 
i sierpień wrzesień 18 taL 16—12—14 sgr., wrzesień-październik 
18 tal. 14—8—10 sgr., październik-listopad 17 tal. 27—25 sgr., 
listopad grudzień 17 tal. 20—18 sgr. płacono.

Giełda azezeelAaba, 29 sierpnia.

Giełda wrocławska 29 sierpnia 
Żyto: per 2000 lnt. stałej; na sierpień i sierpień-wrze. 

sień 47’/, tal. płacono i żądano, wrzes’eú-paídxiernik 47—46» 
—7, płac., październik - listopad 47’/« płacono i żądano, li! 
stopad-grudzień 48 tal. płacono. Pszenica: na sierpień 7[ 
tal. żądano. Jęczmień na sierpień 427, talara żądań 
O w i es na sierpień 40'/, tal. żądano, kwiecień-maj — taj' 
Rzep na sierpień 109 talarów płac. Oiéj rzepiowy po¿ 
koj iiój; w miei-cu 137» Ul żądano, na sierpień i sierpień, 
wrzesień 18’|„ żądano, wrzesień-październik 13’% tal. płacono" 
paździennu-list' pad 13% tal. płacono i żądano Okowita: per

Na targa

W trcbrn. za 
sżefel pruski

per
ICO

âia
•7 o

Pszenica
O 1 r,u ...’r yto

= „• Jęc.miąń 
S’s .Owies 
l? IGrofih

białą
żółta

pięka. śr. pnśled.
-93[89 
-9188 

62—6360 
46-48142
30 -8

W tal. sgr. i fen. 
200 funt, celuyc =

kilogramów 
ękna średnia poi

77-84
tul

7
»K
11

fu. tallsg.
7 2

In tal
6

77-84 7 7 - 629 6 6
57 - 68 5 4 23 — 4
39-4'. 4 10 ‘ -, 3 23 6 3
26 -28 4 8 326 3
57 61 ¡2 - 4 22 *

ta.

za 1Ú0 kilogr. neto. 
Towar piękny średni pośled.

lal »»• ta. Ul fn. tal
11 10 — to 22 6 10
10 22 6 10 'i 6 9
— — — —

9 5 - 8 17 6 8

(ta.

1 „ g i Rze ’ 
a -g ja 1 Rzepik zimowy 
■£ .2 a I Rzepik latowy 
gjj.3 |.6iemię lniane

Pszenica: stale; na jesień i na wiosnę 737, tal. Ży­
to: stale, na sierpień-w rzęs, i na jesień 49, na wiosnę 50'/, 
tal. Olei rzepiowy: stale; w miejscu 28 na sierpień 277«, 
wrżesień-paźdz. 27*', talara. Okowita słabo; wmtejscu 18’«, 
na sierpień-wrzesień i wrzeień-październik 18%, tal., na wiosnę 
18%, tal.

Na pamiętniki Snlerzyckiego
wniósł przedpłatę w ilości 2 talarów Wielmożny 
CS-ottry z Paryża.

Adm. Dz en. Pozn.

Podpisana Ekspedycya przyjmuje przedpłatę na
SPortret

litografowany natura’nćj wielkości popiersiowój

Mikołaja Kopernika
podług

Kt. tShirlandajo
rysowany przez

T. Malessewsldego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną, zostanie.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Subhastacy* nif ruchomości w Poznaniu 
na przedmieściu Śródca pod No. 118 poło 
żonój zniesioną została. (46,8]

Poznań, dnia 23 sierpnia 1871.
Król, sąd powiatowy.

! Sędzia subhastai yjny.
Ryli

Burean de placement pour iusti- pana Kazimierza Wali- 
... , t“teuF3>ln"|Szew'Skies© uprasza się o do-

ffiSS nWente swego pobytu do rzecznika
Marle łłonęard, a Gtldbach pres;pana H<“ithfinin w Poznaniu. P°łeta,
Küssnacht No. 419, Con. Zürich, Suisse.

(4529)________
[46531

Sab nowe petroleum
bezwoune 4 jasno S’ę • a>ące

14655]
Izydor Appel, ul’ca Podgórna.

W* Parafinowe, stea­
rynowe wiedeńskie świece
Apollo polecą |4655.

Izydor Appel, Frd órna ulica.

Wróciwszy z Francyi rozpoczą­
łem na nowo moją praktykę.

Jutrosin, 25 sierpnia 1871.

C. Bohlen,
(4614) praktyczny weterynarz.

Pensjonat żeński w Dreźnie.
Panienki dobrze wychowane, mające w 

Dreźnie pobierać edukacyą, znajdą najtro­
skliwszą opiekę i najstaranniejsze utrzyma­
nie n wdowy po urzędniku wysokie zajmu­
jącym stanowisko Bliższych szczegółów 
udzielają w Dreźnie pp.: Tajny radzca są­
dowy Ńeidhart, radzca rządowy v. Tanbern, 
superintendent dr. Meier, członek rady le- 
k.rskiój nadworny lekarz I. K. M król« 
Jana dr. Fiedler, Cz. P. Pieniążek, — tu­
dzież p. Gustaw Dittrich w Żyrardowie pod 
Warszawą i Redakcja Dziennika Po­
znańskiego.______________ (4533)

Poszukuje się od Igo paździer­
nika nauczycielki, R.lki, 
biegłej w muzyce, z wykształce­
niem stósownśm do ukończenia 
edukacyi panienek Adres Kret- 
ków pod Żerkowem. (4583);

Pańskie mieszkanie, elegancko 
wygodnie urządzone, ze stajnią, 

powozownią i wielkim ogrodem, 
jest od 1 października r. b. do 
wynajęcia. Bliższych szczegółów 
udzieli biuro T e 11 u sa w biblio­
tece Raczyńskich. (4577)

Wyieł dobrze ułożony 
cztery lata mający, jest do na 
bycia przez oberżystę Toma- 
(/.«wsklrgo w Zaniemyślu 

(4605)

Wajiezyelellta, Polka, muzykal­
na, poszukije miejsca ot św. Michała 
do początkujących panienek. Poste 
rest A. W . Robakó*. (4<O8)

Poszukuje się od 1 paździer­
nika nauczycielki. Polki, 
biegłej w muzyce, z wykształcę 
niem stósownóm do ukończenia 
edukacyi panienek. Adres Kret- 
ków pod Żerkowem. (4583) 
Poszukuje się administracji.

Oględny, doświadczony sgrotom, któiy 
zarządzał już jedną z największych maję- 
tn ści, życzy sobie przyjąć zarząd większego 
obszaru dót r lub tćż jednych dóbr w W* 
Ka. Poz: aóskiem iub Królestwie Pulskićm- 
Pragnie się tylko tantyemy. Pole.enia są 
na li.s uga Ł&kawe zapytania sub lit. A. B. 
do eksp Dzień. (4629)

»¡ino stięczeń
guwernerów, gnwernantek 

i bon Francuzek 
Pani Zaleskiej,

dawnój uczennicy Hot lu Lambeit w 
Paryżu, rue Brochant 11 (Batignolles) 

Obecnie dostać można guwernerów, 
guwernantek i bon za niższe jak przed
wojną wynagrodzenie._____________

Pomieszkanie o 4 do 6 poko­
jach, ile można z ogrodem, poszu­
kuje się od 1 stycznia lub ry­
chlej. O oferty uprasza się pod 
A. 6 w eksped. Dzień? (4184)

Nakładem księgarni InidW.
M«srs^aclia W Poznania wy­
lata i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Co tylko wyszły 'z druku i są do
nabicia w księgarni Tytusa Da­
szkiewicza w Poznaniu:
Wa Plotrowy Jublleussr.

Piusa IX. Papieża, kazanie X.
A. Brzezińskiego miane w Górce.
9 grp-

Godzi na śmierci. Czyta¡.ie 
na każdy miesiąc w roku dla wszyst 
kich stanów. Z obrazkami, wydal 
wydał X. J. Stagraczyóski. 5 sgr.

ESanani czyli ostatnie dni Jero- 
rozolimy. Z francuskiego. 4 złp.
Zapas towarów należących do msi-

8j- konkursowej E?. 4Jry,j- 
■nisxa. złożonych z rozmaitych 
foter. matę yi d«»ubtr i 
jedw nbnyeh. k ape’u-aty. 
czapek i innych do tćj gałęzi han­
dlu należących artykułów, oszacowa 
nych na 2743 tal. 16 sgr. 6 fen. ma 
w eałeśri
dnia 7 września r. b. po 

południu o 5 godz.
w biurze konkursowćm tutejszego 
król, sądu powiatowego, w obecności 
komisarza konkurs i radzcy sądu po­
wiatowego p Gaeblera najwięcć.i 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
w gotówce przez podpisanego zarządz- 
cę masy być sprzedanym.

Każdy licytujący musi przed ter 
minem złożyć kaucyą 10°|o taksy są 
dowćj w gotówce lub pruskich papie­
rach walorowych. (4658)

Lokal handlowy', narożnik 
Rynku i ¡Aowej ulicy 90 
otworzonym l ędzie dla obejrzenia 
składu towarów od dnia 31 b. m 
do G września r. b. co- 
dziennie po południu od 
3 do G godziny i tamże tćż 
wyłożoną będzie taksa sądowa.

Poznań 30 sierpnia 1871. (4658)
Zarządzca masyO sig-on GJerstel

Tygodnik Wielkopolski
pismo naukowe, literackie i artystyczne, wychodzi co tydzień 
w Poznaniu pod redakeyą Sdmuuda Ćalliera.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 15 sg***- ¿la miejseo- 
wyeh, 183/4 sg-i*. dla zamiejscowych abonentów. 
Prenumerować można na wszystkich urędach pocztowych, we 
wszystkich księgarniach i w ekspedycyi Dzień. Pozn.

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego.

Nłaueasyt-łelha, Polka, muzykalna po­
szukuje mieisca do dzieci początkujących. 
Bliższa wiadomość w eksped. Dziennika Pol 
znańskiego. (4545)

Poszukuje się zdatnój Uuełiarkl do 
miasta powiatowego w Księstwie. Bliższa 
wiadomość na Wielkich Garbarach No 40, 
na 11 piętrzę. (4635)

Poszukuje się od 1 października osoby 
w średnim wieka, moralnej, do za­
rządu domu na wsi, obeznanśj z gospodar 
stwem kobit cśm, któraby zarazem umiałafszyć 
i ktawecczyznę. Listy franko Szamotuły 
p. ete rest. F. M. (4643)

¡tśtegil eselodniey buónłersey 
znajdą trwałe i korzystne zatrudnienie u 

H. Lesslera, 
^652) Rynek 53

Miejs e urznia jest pod pomyślnemi 
arunkąmi w Czetwonój aptece w Poznaniu 

to obsadzenia. (4644)
Mam zlecenie do sprzedaży i 

nabycia różnych dóbr, młynów i 
kamienic pod korzystnemi wa­
runkami na prowincji i w Po- 
żnaniu, także kapitały do u- 
mieszczenia i załatwiam wszel 
kie interesa komisowe z naj­
większą sumiennością i akura- 
tnością, o czóm polecając się, 
mam honor donieść Szanownej 
pub iczności. (4553)

Poznań, ul. Nowa No. 14.
W. Śmieszek,

kupiec i ajent.
Prostek deslnfekcyjny

fu:it po 2 sgr. lWapłeń h»aaa Uar- 
bolowego 10’/o funt po 21, sgr. w Cer. 
«. nej aptece._____________________ (1645)

Flance truskawek 
ananasowy cli

kopę po 3 sgr. poleca [4657]
Hciiscn, 

ogrodnik artystyczny i handlowy, 
Berlińska ul. 18.

BAZI11II1A.
Powieść.

W rok« 1803
przez

Kulice z Ł. Wilkońską.
2 tomy. 2 tal.

Prawdziwe
iiarlemskie cebulki kwiatowe

polecam w najlepszśj jakości. Specyalne wykazy bezpłatnie i frank- (4651)
Poznań, _ Ka«delnai«n

Fryderykowska ulica No. 32a, H 0 U Ty K a In a y 0T B, 
naprz. banku prowineyal.ogrodnika artyst i zakładów.

Uniwersalne kotły parowe
do

bielizny.
Przy użyciu mydła i 

za pomocą tego kotła w 
tyle wyprać bielizny, ile doskonała pra­
czka w czterech dniach dostawić jest w 
stanie.

Bielizna nie psuje się wcale, jak to 
ma miejsce przy praniu jćj ręką lub ma­
chiną do prania.

Oszczędzone paliwo, czas oszczędzony 
i wsacystliie inne Iroracy- 
ńci opłacają cały aparat już po kilko-

wody można 
dniu jednym

razowém użyciu.
W W. Ks. Poznańskióm do nabycia przez

A, z

Precz ze siwizną.
MELANO&^NE.

Wyborna tynhtura do włosów, przygoto 
waua przez Pa £rłequemnrre w Pa 
ryżu. W jeduój chwili zmienia Biwe włosy| 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolo, 
laturalny jaki się podoba bez żadnego nie- 

liezpiecz< ństwa dla ciała Farba ta bez 
wonna je t skuteczniejszą od wszelkich tego 
-odzaju pieparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Ulan» 
klenłczH; w Krakowie p. Tpauezyń« 
«kiego, we Lwów e w apte e p łhl- 
kolaweli, w Brodach w aptece p. Kul« 
tak , w Warszawie w zakładzie fryzyersk 
erukarskim. p. Pohwreeklego. [8978

Najpraktyczniejsze klosety w najrozma­
itszych formach i konstrnkcyach z prepa­
ratem desinfefiicyjnym poleca po
jak najtańszych cenach [4639]

S. J. Mendelsohn.

fabryka bielizny
|Poznaii, plac Sapieżyński la.

Tyg-odnika Wielkopolskiego

Od ł października przenoszę

skład herbaty
na ul. Wilh. intongką Vo. 13 obok
Ba ku kroi ewskifgo. (4601)

F. Dmochowski.
rrochmal ryżowy

Pierwszy I jedyny ojfc ł»d głó. 
Hiiyu Hactler i Frnz ¿e W ro.
£<»*«:, Weidesmtr. 35 _ (4610)t...

ajpierw 
szą przesyłkę

dlinek
odebrał
A
"1

[465OJ

astrzykiwaiiie Dalńne
e zy bez billu w triech dniach sa- 
żdy upływ prostaty tak- po • stający 
jąą lo/winięty i znsełnle nstarsiły.

Jedyny skład pa Ber łu:
Franciszek Schwarzlose,

Leipzige stras ip- 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 ta'. 142 8!,

Ogłoszeniu gospodarskie itd. 
Poszukuje się < konoma, k - 

walera do Król. Polskiego, 5 mil od 
granity. Miejsce objąć można za­
raz. Pensya obok wolnego utrzy­
mani 100 rs. i tan ty ima, Bliż­
szych szczegółów udzieli eksp Dzhn- 
hika Toznansk. (4617)

W Wiatrowie p. Wą- 
grówiec zn jdzie rsEądSBCa go-

Nakładem ____
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
1. Michała Hertza: Zaklęcie, śpiew na jeden głos z towarzy­

szeniem fortepianu 
1 złp.

2. „ Rarcarelc & Scherzoso pour le Piano.
3. „ Hymn <lo Iłojra na pamiątkę stuletniej

rocznicy rozbioru Polski Słowa Wł. Bełzy.
Muzyka do śpiewu Solo i kwartet męzki. Cena 
1 złp. lub 1/2 złp.

4. Bolesława Dembińskiego: Wlazł Kotek, śpiew na jeden
głos, z towarzyszeniem fortepianu. Słowa Wł.
Bełzy. Cena 2 złp.

¿. Kaźmierza3 Danysza: Piosnka Wygnańca, kwintet na
chór męzki czterogłosowy i tenor albo Sopran- ' owiec Electoral-Negretti 1 buhaj 
Solo, wiersz Ryszarda Berwińskiego. ■ rasy angielskiej (Ayrshire), 1 dry-

6. Wołodego Skiby: Pod jednym dachem, powieść. Cena łownik z fabryki M. & J. Fried-
6 złp. ' laendlfjC w Wrocławiu. (4607)

7. Józefa Narzymskiego: Pan prezydent miasta W nr n«-nivł <
potach. Obrazek sceniczny w 2 ąfeitach,

iwaifc, ’-Xi^, .mtsUzI - w 4 ^*^8|uch]rlsw((iM

Słowa Żmichowskiój. Cena 1 Spodarśki miejsce niezwło- 
ar,j[ ęia ^łłkbttie tdacyęi!‘j^Hft,‘ prze

słane być winny. Przedstawienie 
osobiste niezbędne. (4568)

Z powodu wydzierżawienia Ko­
łaczkowie s przed a w any m będzie 

j tamże dnia 9 wwaEe&nia 
o godz, ft z rana w podwórzu do- 
minialnćm przez publiczną licjta- 

j za gotówkę żywy i martwy 
inwentarz. Między iunemi: 600

Zamówienia na

80fg

* i
15
o « % , 
’«!

7?ñ
Dla objaśnienia!

Urbc-Idebiga środek pożywny w formie 
rozpusr.extttnéj

(ekstrakt w waeuum z zupy Liebiga) apt. i chein. JL Pawi» U ehe 
w Dreźnie, który jako surpgat pokarmu maraki ogólne znalazł przy­
jęcie, trzyma się [rzez lat wiele, jeżeli się butelki chowa w stanie le­
żącym. j

Jrfż-'b przy raięsz niu ńleka z ekstraktem pierwsze nie warzy 
się, to jedno i druge, ml ko i ekstrakt dobrze si eskonserwowaŁ

Spracowania s- skutecsąnułci nié ogłasza-ą się z zasadyI
Każdy koutument daje ibętuie objawienie I [1951 .

Dla cierpiących na
Polecona przez Aleksandr,} Si itzuhobita C«e « z Peruwll, wedle 

metody prof. dr. Sampsona na pigu ki prz. r b)o,.a, 1 czy radykalnie choroby płuep 
we, nawet w! stadyach daleko posuniętych. Niu:o*.i r.izp:att.\ ampsona o użyciu 
plgułeU Coea No. 1 dołącza się do każdego obstaluuku lub tfe przesyła bczpłat 
nie. Cena ¿ignłek, wedle prusk. taksy lekarskiój normowana za pudełko 1 tal., 6 pu 
ełek d5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (fflohren Apotheke 
w M o gju n c y i. 18979]./,

Nakładów i ecdenkaml Lndwlka Merabaoh» w Poznaniu.

lniane
węgle kamienne w latían-' vo^S^Ä^ÄbnAWicniw

przyjmuje it inb 9 -

z węgla z kości resp. popiołu z 
kości z król, pruskiój chemicznćj 
fabryki w Schoenebećk poleca jak 
najtaniój z tutejszego składu
S. A. Hraeger,

[4274] Poanańf Fryderykowska ut 82». 
tlMMSMl
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